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Żwłoki tow. Dymitrowa w drodze do ojczyzny 


Radziecka Ukraina żegna 
wiernego Towarzysza walki 


KIJÓW (PAP) — Pociąg ża- 
Dy- 
zdążający z Moskwy 


łohny ze zwłokami Georgi 
mitrowa, 
do Sofii, zatrzymał się w Kı- 
jowie. 


Na dworcu, udekorowanym 
sztandarami ZSRR i Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, spowitymi 
krepą. zjawi” się przedstawiele- 
le radzieckich organizacji pàr- 
tyjnych i społecznych, liczni 
delcgaci robotników fabryk ki 
jowskich, oraz przedstawiciele 
zakładów naukowych, by oddać 
ostatni hołd wybitnemn działa- 
czowi międzynarodowego ruchu 
robotniczego i płomiennemu bo- 
jownikowi o» komunizm, 


Pociąg wtoczył się na peron 


przy dźw ękach marsza zatobne 


go. 
Z wagonów wysiedli członk» 


wie delegacji rządowej ZSRR z 
na 


marszałkiem Woroszyłowem 
czele, przedstawiciele Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej 1 
rządu bułzarskiego Czerwenkow, 
Czankow i Jugow. krewni i przy 
jaciele Dymitrowa, oraz człon: 
kowie delegacji  pracnjących 
Moskwy i Leningradu. 


Na trumnie ze zwłokami wiel 


kiego syna narodu bułgarskiego 
przedstawiciole 


ztożyli wieńce 
|— AE 00 


Lan festac a przylażn 
pó sko -ironcuskiej 
z okazy 9 iócznicy walk 
1 dywzy polskich orenod erów 
PARYŻ (PAP) 


ności przedstawicieli 
manifestacja przyjeźni polsko- 
francvskiej z okazji 9 rocznicy 
walk 1 dywizji polskich grena 
dierów. 

W imieniu rządu i narodu 
polskiego hołd poległym od- 
dał ambasador  Putrament, 
podkreślając, że od roku 1339 
Polacy walczyli na wszyst- 
kich frontach świata przeciw 
zbirom hitlerowskim. 


Przedstawiciel] Towarzy- 
stwa Przyjaźni Francusko - 
Polskiej Hugonnot przypom- 


niał historyczne więzy, łączą- 
ce oba kraje. 


W miejsco- 
wości Dieuze, w departamen- 
cie Moselle odbyła się w obec 
włańz 
polskich } francuskich wielka 


Georgi Dymitrowa 
Przywódcy mas ludowych Buł 


Rady Ministrów Ukraińskiej Re- 
publiki Radzieckiej, Prezydium 
Rady Najwyższej USRR, kijow- 
skiego Komitetu Ovwodowego 
Partii Komunistycznej, oraz stu 


dentów bułgarskich, studiują- 
eych w kijowskich zakładach 
zankowych 

Po złożeniu wicńeów krótkie 


przemówienie wygłosił sekretarz 


KC KP (b) U. Nazarenko. 
Sekretarz KC Bułgarskiej Par- 


tii Komunistycznej Czerwenkow 


wyraził w imieniu rządu bułgar- 
skiego i Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej wdzięczność naro- 
dowi ukraińskiemu za braterskie 
uczucia, okazane w związku z 
bolesną stratą, jaką poniósł na- 
ród bułgarski, 
Przy dźwiękach marsza żałobne- 
go pociąg żałobny opuścił Ki- 
jów w drodze do Sofii. 
Pociągiem tym odjechała do 
Bułgarii delegacja pracujących 
Ukrainy, która weźmie udział w 
uroczystościach pogrzebowych, 
W skład delegacji wchodzą: 
wiceprzewodniczący Prezydium 


De „esza Prezydenta Rzeczypos?0! tej 
do wdowy po Georgi Dymitrowie 


WARSZAWA (PAP)  Prezy- 


dent RP Bolesław Bierut prze- | 


słał do Róży Dym!tirowe|, wdo- 
wy po wielkim działaczu mię- 
dzynarodowego ruchu rewolu- 
cyjnego, Georgi Dymitrowie de 
pesze następującej treści: 
„Proszę o przyjęcie wyrazów 
głębokiego, serdecznego współ 


Po zgonie low. Georgi Dumi 
AE EA PA EA BA „a 


Płyną komiolencie 


Jczucia z powodu zgonu nieod- 
żałowanego i drogiego nam 
wszystkim Towarzysza — Ge- 
orgi Dymitrowa 

Pamięć o Wielkim Rewolucjo 
|niście proletariackim pozosta- 
nie na zawsze w sercu polskiej 
|klasy robotniczej” 
(—) Bolesław Bierut 


trowa 


z Polski 


Deresza Rady Zw. Artystycznych 


WARSZAWA (PAP) Z po- 
wodu zgonu Georgi Dymitro- 
wa, Rada Związków Artystycz 
nych przesłała do Rady Mini- 
strów Ludowej Republiki Buł 
garii depeszę, w której czyta- 
my m. in.: 

„Rada Zwiazków Artystycz- 
nych w Polsce, jednocząca 
dwadzieścia tysięcy polskich 


garii i walczącego proletariatu 
całego świata. 

Dziś, w obliczu Jego Śmier- 
artyści polscy zapewnia'ą 
ibratni naród bułgarski, że 
wraz z całą polską klasą robot 
niczą będą się starali czynem 
budowy Polski Socjalistycz- 
nej, czynem obrony pokoju 
|stać niezłomnie w szeregach 


n~ 
ci 


architektów. artystów scenicz- |zołnierzy tej wielkiej armii bo 


nych i filmowych, literatów, 


jowników nowego lepszego 


malarzy; muzyków, rzeźbiarzy świata, której jednym z nie- 


łączy się z narodem  bułgar- 
skim w ciężkiej żałobie z po- 
wodu zgonu premiera rządu 
Ludowej Renubliki Bułgarii, 
Wielkiego 


śmiertelnych przywódców jest 
Georgi Dymitrow.'* 
Prezydium Rady Związków 
Artystycznych w Polsce: 
(Następują podpisy). 


Centralny Związek Spółdzielczy 
do Ssóldzielców Bułgarii 


WARSZAWA (PAP). Cen- 
tralny Związek Spółdzielczy w 


lrazy najgłębszego współczucia 
z powodu śmierci Wielkiego 


Polsce wysłał do Centralnego Bojownika i Przywódcy w re- 
Związku Spółdzielczego w Buł wolucyjnej walce o socjalizm, 


garii następującą denesze: 
„W imieniu 


|Bohatera  bratniego narodu 


spółdzielczości bułgarskiego — Georgi Dymi- 


polskiej przesyłamy Wam wy- trowa.* 


W obronie pokoju i jedności ro.otnicze! 


Przemówienie delegatki polskiej na Kongres'e SFZZ 


MEDIOLAN (PAP) — W to- | pokój, Zgodnie z tą tezą należy 


ku obrad II zzongresn SFZZ prze 
mawiała delegatka Polski, robot- 
nica łódzka, przedstawicielka 
Zw. Zaw. Włókniarzy, która po- 
wiedziała m, inn.: á 

Rozłam w ŚFZZ był dziełem 
rtakcyjnych przywódców, zła- 
łających na rozkaz ich mocodaw 
ców imperialistycznych, Potę: 
piając rozłamowców — stwier- 
dziłą mówczyni — należy w 1al 
szej pracy przekonać członków 
rozłamowych związków o ko- 
nieczności zajęcia aktywnej po- 
stawy w sprawie jedności świa- 
towego ruchu zawodowego. 

Do najważniejsz: h zadań kla 
87 robotniczej — oświadcza da- 
lej Fijałkowska — należy wal- 
ką o trwały i demokratyczny 


Komunikat 


W sobotę, dnia 9, VII. 
br. o godz. 17-ej. w loka- 
ln Redakcji „Głosn Ro- 
hotniczego* przy ul. Piotr 
kowskiej Nr RE odbedzie 


sle NARADA KORF- 
SPONDENTÓW FA- 
ROVOZNYCH. 


Obecność wszystkich ko 


respondentów obowiązko- 


Wa, 
Tone zę z 


zespolić wszystkie wysiłki z 
działalnością stałego Komitetu 
Obrony Pokoju. W realizacji za- 
dania skutecznej walki o pokój 
winna się uwydatnić we wszyst- 
kich krajach rola związków za- 
wodowych, jako najbardziej ma 
sowej organizacji robotniczej, 

Do walki o pokój należy wciąg 
nać jak najwięcej kobiet, Mi- 
liony matek i żon w krajach ka- 
pitalistycznych muszą zrozumieć, 
że mają rodzić i wychowywać 
dzieci nie na mięso armatnie dla 
kapitalistów, lecz dla nowego t 
sprawiedliwego futra, 

Mówczyni stwierdza następ- 
nie, że związki zawodowe winny 
zwrócić baczną uwagę na szko- 
ły i zakłady wychowawczę, Po- 
winny one dopomóc nauczyciel- 
skiemn zrzeszeniu zawodowemu 
w ŚFZZ, by w swych szsregach 
mogło zgromadzić całe nauczy. 
cielstwo świata | przez nie od- 
działywać bezpośrednio na tresż 
nauczania w szkołach wszyst- 
kich krajów, 

Delegacja polska popiera 
wszystkie wnioski Kuśnmiecowa, 
a w szczególności projekt usta- 
nowienia stałego Międzynarodo- 
wego Dnia Pokoju. Polskie Zwąz 
ki Zawodowa — kończy tow, Fi- 


jałkowska — walczyć będą o jed 
ność międzynarodowego ruchu 
zawodowego i Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych, 


TOW. A. ZAWADZKI 
WYGŁOSIŁ REFERAT 
W 6 dniu obrad II Kongresu 
św. Federacji Związków Zawo- 
dowych, wygłoszone zostały dwa 
referaty: Frachona i Aleksan- 
dra Zawadzkiego, poświęcone 
działalności central krajowych 
$FZZ w obronie postulatów €ko- 
nomicznych 1 społecznych mas 
pracujących, 


Ofensywa dolara ma funt 


„Prawda“ o konkurencji gospoderczej między USA i Anglią 


Rady Najwyższej USRR Kow- 
pak, członek Akademii Nauk 
USRR Tyczina, sekretarz Ki- 
jowskiego Komitetu Obwodowe- 
go KP (b) U Kornicki i dyrek- 
tor zakładów  elektrotechniez- 
nych Iwaszczenko. 


Na granicy 
radziecko-rumuńskiej 


BUKARESZT (PAP). We 
wtorek o godz. 2,25 nad ranem 
pociąg ze zwłokami Georgi Dy 
mitrowa przybył na stację Un 
geny, w mołdawskiej SRR, na 
granicy  radziecko rumuń- 
skiej. 

Na dworcu zebrali sie, by 
pożegnać wielkiego międzyna- 
rodowego działacza rewolucyj 
nego w Jego ostatniej dro- 
dze do ojczystego kraju, se- 
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Mołdawii Kowal, prze- 
wodniczący Rady Ministrów 
Mołdawskiej SRR Rudz, 
przedstawiciele organizacji 
partyjnych i społecznych. de- 
legacje robotników, kołchoźni- 
ków i inteligencji Na czele 
rumuńskiej delegacji rządo= 
wej stał członek Biura Poli- 
tycznego KC Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej Miron Con- 
stantinesco, 

Towarzysze pracy Zmarłe- 
go, Jego przyjaciele ż krewni 
wynieśli trumnę z wagónu : 
złożyli ją w specjalnym pocią 
gu przybyłym z Sofii. 

Przed wagonem ze zwłoka- 
mi Dymitrowa odbyło się zgro 
madzenie żałobne. na którym 
przemawia! sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Mołda- 
wii Kowal, oraz sekretarz KC 
Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej Czerwerkow. 


| 
| 


. 


Doniosłe układy handlowe 


Podpisanie 3 stronnych umów handlowych 
pomiędzy ZSRR, Poiską i Finiandią, oraz 
ZSRR, Finlandią i Czechosłowac ą 


WARSZAWA (PAP) Polska Agencja Prasowa po- 
daje: 

W wyniku pomyślnie zakończonych negocjacji, 29-g0 
czerwca br. zostały podpisane w Moskwie 3-stronne 
umowy © dostawach towarowych na okres jednego ro- 
ku między rządami ZSRR, Polski i Finlandii oraz ZSRR, 
Finlandii i Czechosłowacji. 

W myśl tych umów, Finlandia dostarczy Związko- 
wi Radzieckiemu domków standaryzowanych, budulca, 
małych statków i innych towarów na ogólną sumę 100 
milionów rubli ZSRR dostarczy Polsce artykułów 
żywnościowych (pszenicy i tłuszczów utwardzonych) za 
80 milionów rubli i Czechosłowacji za 20 milionów rubli 
(razem za 100 milionów rubli). Polska dostarczy Fin- 
landii — węgla za 80 milionów rubli, a Czechosłowacja 
Finlandii — cukru, maszyn i różnych towarów za 20 mi- 
lionów rubli, 

Zawarte umowy rozszerzają we wspólnym interesie 
obrót towarowy między krajami, uczestniczącymi w 
umowach i stanowią poważne uzupełnienie poprzednio 
zawartych między nimi dwustronnych umów handlo- 
wych. 

Umowy podpisali: w imieniu Polski — ambasador 
R, P. w Moskwie Marian Naszkowski i dyr. departa- 
mentu w Ministerstwie H. Z. dr Stanisław Gall, ze stro- 

ny radzieckiej — M, Łoszakow, członek kolegium w Mi 
nisterstwie H. Z. ZSRR, a ze strony Finlandii — mi- 
nister pełnomocny J. Nykopp. 

Jednocześnie į niezależnie od powyższych układów, 
został w Moskwie podpisany polsko — fiński protokół, 
ustalający dalsze dostawy przez Polskę węgla do Fin- 
landii w zamian za miedź, papier, celulozę, koncentraty 
cynku i szereg towarów niezbędnych dla naszego prze- 
mysłu. Protokół powyższy przewiduje dostawy towa- 
rów na sumę około 13 milionów dolarów po obu stro- 
nach. 


Umowa handlowa i płatnicza 


między Po'skąi zachodnim; strefami Niemiec 


WARSZAWA (PAP). W dniu 5. VII. 1949 podpisana 
została umowa handlowa i płatnicza między Polską 
a amerykańską, brytyjską i trancuską strefami okupa- 
cyjnymi Niemiec, z ważnością od 1. VII. 1949 do 30. VI. 
1950 r. Umowa przewiduje wymianę towarową w wy- 
sokości ponad 70 milionów dolarów. 

Dostawy polskie bedą obejmowały m. in.: żyto. cu- 
kier, owies, jęczmień. strączkowe, papier, magnezyt kau- 
styczny, glinki i *n. Zachodnie strefy okupacyjne Nie- 
miec dostarczą Polsce maszyn i urządzeń prżemysło- 


| 


wych, wyrobów mechanicznych, precyzyjnych, optycz- 
nych, chemikalii, wyrobów metalowych, minerałów, gli- 
nek it, d. 

Umowę podpisali: z ramienia Rzadu R P. — prze- 


wodniczącoy delegacji pełnomocnik ministra handlu za- 
granicznego, ob, Stanisław Broniewicz, ze strony zaś 
zarządów wojskowych zachodnich stref okupacyjnych 
Niemiec: p. Lawrence Wilkinson. doradca ekonomiczny 
amerykańskiego gubernatora wojskowego, sir Cecile 
Weir, doradca ekonomiczny brytyjskiego gubernatora 
wojskowego, p. Leroy Beaulier. doradca ekonomiczny 
francuskiego gubernatora wojskowego. 


ZSRR otacza troskliwą opieką 


działaczy nau 


Odznacz 
MOSKWA (PAP) — W Mos 
kwie odbyło się wręczenie dy 
plomów i odznak honorowych du 
żej grupie laureatów nagród sta- 
linowskich, odznaczonych za wy 
bitne prate z dziedziny nsuki i 
wynalazków za r. 1948, 


Wręczając dyplomy, przewod- 
niczący komitetu nagród stalt- 
nowskich w dziedzinie nauki i 
wynalazków,” członek Akademii 
Nauk, Nieśmiejanow, gratulował 
odznaczonym, podkreślając, że 
rząd radziecki, partia 1 Genera- 
lissimus Stalin stale otaczają 
wielką opieką działaczy nauki 


radzieckiej 1 twórców nowej tech : 


niki, 

Nagrody stalinowskie za rox 
1948 otrzymało 799 osób. Wśród 
nich znajdują się uczeni, wyna- 
lazcy w różnych dziedzinach na- 
uki, konstruktorzy nowych mx 
szyn itp. 

W grupie nagrodzonych uj 
dują się: członek Akademii Na- 
uk Łysienko, który otrzymał na- 
grodę za badania naukówe w 
dziedzinie przodującej biologii 
Miczurinowskiej, członek Akad, 
Nank Ławrientiew, autor badań 
w dziedzinie hydrodynamiki, zna- 
ny chemik, członek Akademff 
Nauk, Kazański, członek - kores- 


MOSKWA (PAP) Wtorkowa!go przemysłu, w Londynie nastą 


„Prawda* stwierdza, że tłem za 
ostrzającej się konkurencji mię. 
dzy USA i Anglią o rynki zby. 
tu i źródła surowca, oraz wzma 
gającej się walki między dola. 
rem i funtem jest położenie go 
spodarcze obu tych krajów, któ 
re pogarszą się coraz bardziej. 
Oharakterystyczne jest, że w 
dniu 27 czerwca, gdy federalny 
urząd rezerw USA zanotował 
dalszy spadek produkcji cieżkie 


pił natychmiast katastrofalny 
spadek kursu akcji. 

W tych warunkach 
zmuszona jest redukować 
zakupy na rynkach amerykań 
skich, sarna zaś ma coraz więk 
sze trudności ze zbywaniem 
swych towarów w Stanach Zje 
dnoczonych 

Stany Zjednoczone dążą obec 
nie do podważenia systemu u- 
mów dwustronnych, zawiera. 


Anglia 
swe 


ki i twórców nowej techniki 


en'e lauratów stalinowskich 

pondent Akademii Nauk, Kur- Wręczono także dyplomy lau- 
ditmow, specjalista metaloznaw: | reatów grupie inżynierów fabry- 
stwa. profesor Uniwersytetu Mos |ki „Sierp i Młot'', wynalazcom 
kiewskiego, Wiernow, historycy | nowych wzorów broni, wynalaz- 
Tołstow i Rybakow i inni. com nowych maszyn itd. 


Zaostrzen'e sytuacji strajkowej 
w dokach londyńsk ch 


LONDYN (PAP).  Sytuacja|wielka manifestacja robotni- 
strajkowa na terenie doków|ków doków londyńskich, któ- 
londyńskich uległa dalszemu |rzy przeciągnęli ulicami mia- 
ząostrzeniu. sta na wiec. $ 

Rząd Labour Party grozi W uchwalonej rezolucji ro- 
strajkującym akcją policyjną |botnicy doków londyńskich 


ND WY ughe stwierdzają, że nie dadzą się 

przedstawić akcję robotni-|... 

ków, jako „sabotaż agentów użyć do PRCSY przy statkach 

komunistycznych”. kanadyjskich, których załogi 
W dniu 4 bm. odbyła sięlnadal strajkują. 


ferrer siepaczy f. szys:owskich 


w Grecji 
MOSKWA (PAP) Agencja 2 lipca rozstrzelany został se 
Tass donosi, że monarcho — |*retarz ateńskiej organizacji 
faszyści greccy kontynuują | HAM Markizinis, 


rozstrzeliwanie demokratów. Ministe woiny Kanalionulós 
Według danych, które udało RAY jny 1ellonulo 
à i „ |zatwierdził wraz z amerykań- 
się uzyskać — z jednego z wię| -kimi „ekspertami do walki z 


zień ateńskich wyprowadzono |, 
w ubiegłym tygodniu na roz- 
trzelanie 11 osób, w tej licz- 
bie dwoje dziewcząt. 


comunizmem” wyrok śmierci, 
wydany przed kilku dniami na 
złonków studenckiej demokra 
vcznej organizacji młodzieżoe 
wej. 


s 
Nie mogą 
skleić d 
nych przez Anglię z innymi kra = rzą u... 
jami, które uniemożliwiają tym| BRUKSELA (PAP) — Przed- 
krajom swobodną wymianę fun wojenny premier belgijski, < na- 
ta na dolary. tor katolicki Paul yan Zeeland, 
Stany Zjednoczone chcą, jak| zrezygnował z dalszych, wysił- 
wiadomo, zastąpić ten system| ków w kierunku utworzenia no- 
zasadą umów _ wielostronnych.| wego rządu belgijskiego. 
czyli tzw. zasadą  „płatnośc| Jak słychać, najbardziej praw- 
międzyeuropejskich*. Ma im to| dopodobnym kandydatem na pre 
umożliwić nieskrępowaną konku|jmiera jest obecnie Frans van 
reneję z importem angielskim ij Cauwelaert, były przewodniczą- 
zmusić Anglię do zniżki can nej cy Izby Deputowanych, należący 
jej towary, sównież do partii katolickiej, 
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—— nor 


dź robotnicza składa hożd 


świetlanej pamięci tow. Georgi Dymitrowa 


żegnają płomiennego bojownika o sprawę robotniczą 


Załogi fabryk łódzkich 


Śmierć tow. Dymitrowa, wielkiego bojownika spra- 
wy robotniczej i wodza bratniego narodu bułgarskiego 
pogrążyła w głębokiej żełobie masy pracujące całego 
świata. Wieść o śmierci tow. Dymitrowa wywołała rów- 
nież wśród mas robotniczych Czerwonej Łodzi uczucie 
głębokiego żalu i żałoby. 

W dniu wczorajszym w licznych fabrykach łódzkich 
odhyły się zebrania żałobne, poświęcone świetlanej pa- 
m. ci Zmarłego, 

| 
| 


nej walki i pracy, wyrazy 
najgłębszego żalu z powo- 
du śmierci wodza klasy ro 
botniczej Bułrarii — tow. 
Georgi Dymitrowa. Załoga 


PZPB Nr 3 


W obszernej świetlicy PZPB 
Nr 3 zebrała się pierwsza 
zmiąna załogi, aby chwil kil- 


ka skupić swoje myśli ż uczu- naszych zakładów składa 
cia wokół osoby tego, który hołd pamięci wielkiego wo 
życie swoje poświęcił bez Cza narodu bułrarskiego, 
reszty klasie robotniczej. obrońcy klasy robotniczej 

Tow. Walaszczyk, — I se- I ustroju socjrlietycznego. 
kretarz Komitetu Dzielnicy Przyrzekamy Wem towa- 


rzysze, solidarność » Wa- 
mi w walce o ostateczne 
zwycięstwo idei socjaliz- 
mtt,” 


Górnej PZPR, charakteryzuje 
osobę Zmarłego, jego zasługi 
i długie ciężkie lata walk: o 
wolność i socjalizm. Zebrani 
w skupieniu wysłuchują słów Mury świetlicw drżą od śpie 
mówcy. Powstaniem z miejsciwu. Słowami „Miedzynarodów 


+ jednominutową ciszą czczą:ki* żegnają robotnicy „trójki 
robotnicy PZPB Nr 3 pamięć : bawełnianej" zmarłego przy- 
Ge -zi Dymitrowa. Na zakoń |wódcę proletariatu. j 
czenie jeden z towarzyszy od- 
czytuje depeszę kondolencyj- 
ną, którą załoga wysyła do PZPB Kr 5 
Ambasady Bułgarskiej w War 
szawie, W świetlicy PZPB 5 na 
„My, robotnicy PZPB chwil rzed rozpoczeciem ma 
Nr 3 w Łodzi, — czytamy A RRC 
w depeszy, — przesyłamy SÓWKi ku czci tow. Dymitro- 
Wam, towarzyszę wspól- wa wokół starszych robotni- 
Wa spoarcaimo$ e 
a zzrowoowownnnć 
Pisaliśmy już nieraz o tym, ile cennych danych zawdzięcza: 
my amerykańskiemu instytutowi badania opinii publicznej — 
tzw, Instytutowi Gallupa. Bes Gallupa i pracujących w jego in- 
stytucie „gallupków* (wymawiaj: półgłupków) nie łatwo by nam 
było zdobyć tak ważne informacje, jak np. ilu mieszkańców 
USA ma piegi: jaki procent obywateli Stanów Zjednoczonych 
cierpi na U ciski; o, której godzinie kładą się spać hollywondz- 
kie gwiazdy filmówe; jaki kolor przercażą, jeśli chodzi 6 barwę 
włosów mężczyzn i kobiet Ameryki Północnej itd. itd. 


Działalność Instytutu Gallupa — jak widzimy — posiada 
supelnie określony kierunek: „ogallupiać” umysły ludzkie, od- 
rywać przy pomocy abstrakcyjnych dyrdymałek obywatela Ame- 
ryki Północnej od smutnej rzeczywistości życiowej — oto zn 
danie tej popularnej w najgorszym tego słowa znaczeniu orga- 
nizacji „naukowosbadawczej* USA. A może to tylko osławiona 
amerykańska mania „sensacji“? Hm, w takim razie ciekawi je- 
stęśmy, czy Instytut Gallupa swróci uwagę na następujecą. wcale 
nie lichą „atrakcje“: jak donósi gazeta „Peoples World" po» 
stanowiono otttorzyć przy Ministerstwie Obrony USA specjalny 
szpital psychiatryczny. Piegi piecami. nagniotki, brxć może. w 
Stanach Zjednoczonych — choroba społeczna, ale, u diabła, taka 
organizacja służby „umysłowego zdrowia” w Ministerstwie Obro- 
ny USA — rzecz to chyba zasługująca na działalność badawczą 
Instytutu Gallupa. Coprawda a pre padku Forrestaln dowie 
działa się opinia publiczna nie przy pomocy ww zacnej insty= 
tucji, ale co będzie z następnymi wariatami wojennymi? Skorb 
montuje się dla nich obszerny budynek szpitalny — znaczy, że 
przewiduje się poważniejszą epidemię obłąkańczą wśród funkcjo 
nariuszy Ministerstwa Obrony USA. Cóż za gratka dla węszą* 
cego ża sensacją Instytutu Gallupa! Jakież możliwości ułożenia 
niezwykle atrakcyjnej statystyki! Obawiamy się jednak, iż ze 
względów, o których wyżej mowa — Instytut Gallupa nie rzuci 
się na tę gratkę: będzie raczej oblicznł nadal ilość włosńtc na 
głowach amerykańskich blondynów. niż ilość urzędowych głów 
amerykańskich, ogarniętych szałem wojennym. W przeciwnym 
bowiem razie rząd p. Trumana pozbawiłby go prowa „działal 
ności badawczej”... E. TAM 
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Daleko od Moskwy 


— I jeszcze jakie! — powiedział Batmanow takim to- 
nem, jak gdyby sam odkrył źródła i jak gdyby nale- 
żały do niego Przyjdzie czas, kiedy będzie tutaj jedno 
z największych uzdrowisk na świecie. Te wodv prze- 
wyższają kaukaskie — czy słyszysz towarzyszu Beridze? 
Posiadają wysoką radoaktywność, ogromną zawartość 
mineralnych soli, temperaturę powyżej dziewięciu stop- 
ni na powierzchni ziemi. Proszę, to jest woda! Szkoda, 
że nie zostaje wykorzystana — zauważył Rogów. 

— Przepada, ale niezupełnie! — odpowiedział Bat- 
manow. 

Podchodził do jednego i drugiego źródła. U snodu każ- 
dego źródła, w zaspie ciemniała plama, w której coś 
szum'Ało, pieniło się i wytryskiwało w postaci stupu pa- 
ry. Wszyscy długo patrzyli na niebywały na tle zimy, 
krajóbraz. 

Nagle z za źródeł ziawił się Karpow. Z godnością 
i serdecznoście gospodarza złożył wszystkim ogólny 
ukłon, potem zaś zaczął witać się podając każdemu rę- 
kę. Jego zatroskana twarz poweselała na widok Beri- 
dzego — rybak przypomniał sobie spotkanie w czasię 
buranu 


ków, lepiej pamiętających pro 
ces lipski i dzieje walki tow. 


PZPU r 2 


Georgi Dymitrowa powstało Ku czci zmarłego czoło- 
kilkanaście grup. wego bojownika © socjalizm 

Załoga PZPB Nr. 5 zebrała|brzywódcy Bułgarskiej Part:: 
się tutaj, by pożegnać uczn'a | Komunistycznej, Georgi Dymi- 


Lenina | Stalina, wielkiego wo |trowa, odbyła się na terenie za- 


dza narodu bułgarskiego i|kładów PZPW Nr 2 uroczysta 
przyjaciela Polski. akademia, poświęcona pamięci 
„Tego dnia, pamiętnego |tego niestrudzonego szermierza 
27-go lutego 1933 r., wej z,walce o wyzwolenie między- 
‘wszystkich oddziałach naszej, Wrodowego proletariatu. 


Po krótkim referacie, omawia- 
jącym życie i działalność Georgi 
Dymitrowa, zebrani uczcili pa- 
mięć Zmarłego minutowym mie 
czeniem, a następnie jeden -z na- 
szych towarzyszy odczytał depe- 
szę kondoleneyjną przesłaną But 
garskiej Partii Komunistycznej 
w imieniu naszej załogi fabrycz- 
nej, 


fabryki staneły maszyny” 
"młodsi robotnicy słuchają z 
zapartym oddechem wspom- 
nień starezo roboc!arza tow. 
Grabowskiego o tow. Dymitro 
wie. 

— „To był nasz protest prze 
ciwko aresztowaniu tow. Dy- 
mitrowa, — ciągnie dalej tow 
Grabowski. — We wszystkich 


nieomal fabrykach Łodzi i nie cz 
tylko w naszym robotniczym = b 
(mieście, sle we wezyatk'eh korespondent fabryczny 
miastach na całym świecie, z PZPW Nr 2 


klasa robotnicza z zapariym 
oddechem śledziła proces lip- 
ski. Pamiętam fak dziś prze- 
Irażenie wrogów klasy robot- 
|niczej. gdy podczas procesu 


PZPB Kr 4 


Dnia 5 lipca br. w PZPB Nr 4 
zebrali się robotnicy, by uczełć 
pamięć wielkiego przywódcy buł 


lipskiego faktycznie na ławie 

oskarżonych zasiedli reżyse=| garskiego proletariatu — tow. 
rzy procesu — cała klika hi- | Georgi Dymitrowa. 

*lerowska. gdy tow. Dvmitrow|  Minutą ciszy i powstaniem 
do wściekłości doprowadzał|7? micjse uczcili robotnicy pa- 
Goeringa i Goebbelsa, wy-|mięć ucznia Stalina i Lenina, 
jstepuiąc w roli „oskarżyciela przywódcy Bułgarskiej Parti 
zbrodniczego reżimu  faszy-| Komunistycznej, tow, Dymitro 


stowskiezo. Sługusi burżuazji 
oróbowa!i przekonać robotni- 
ków o rzekomej winie tow. 
Dymitrowa, ale ich usiłowania 
jspełzły na niczym. Tow. Dy- 
mitrow bronił wtedy nie tylko 
siebie, bronił wielkiej idei, sô 
cializmu, oskarżał  inspirato- 
rów przyszłej wojny..." 

Minutą ciszy uczcili robotni 
cy pamięć Zmarłego. 

O życiu tow. Dymitrowa, Je 
go młodzieńczych latach, po- 
czątkach działalności robotni- 
czej, pracy: w związkach za- 
wodowych. pierwszym spo'ka- 
niu z Leninem 4 Stalinem, O 


wa. Do zebranych przemówił 
przedstawiciel KŁ PZPR. tow. 
Krzywański. Tow, Krzywański 
mówił o bohaterskim życiu wici 
kiegn syna Bułgarii i jego wat 
ce z faszyzmem, 
Zebrani robotniey uchwalili 
wysłać depeszę do bratuie;ro na- 
rodu bułgarskicyo, w której 
stwierdzają, że łączą e z nim 
w żałobie po śmierci nieuqię*e: 
go bojownika o pokój varin 
lizm, budowniczego Nocjalistvrz- 
nej Bntenrii i wielkiego spreyin 
ciela, Polski. 

Kłodawstii Zdzieław 


zwycięskiej walce z międzvna korespondent fabryczny 
rodowym faszyzmem mówi do z PZPB Nr 4 
zebranych tow. Wynych, 

ierwszy sekretarz Komitetu > 
lIn KOWA Widzew. PZPB W Rudzie 

Tow. Urbaniak, sekretarz Z powdou zgonu wielkie- 
jorganizacjł podstawowej, AW ro rewolucjonisty, przywodty 
jpzielkiej ciszy odczytuje lst Bułgarskiej Partii Komunistycz 


tihy- 
y 


|xondolencyiny załogi PZP3 5 
do narodu bułgarskiero. który 
"stracił swego wielkiego wodza 
i nauczyciela. 


„Robotnicy PZPB 5 w 
Łodzi łączą się w żałobie 
a bratnim narodem bnł- 
garskim po śmierci Boha 
tera i Przywódcy miedzy* 
narodowego  proletariatn. 
wiernego ucznia Lenins i 
Stalina, nienegietego bojow 
nika o wolność i socjalizm 
— tow. Georgi Dymitro- 
wa,“ è 


Polska klasa robotnicza, wy 
j|rażając swój głęboki żal, prze tu 
svłą wyrazy goracego współ- tuacji gospodarczej świata w 
|czucia bułgarskiej klase ro-|roku 1948, Ranert ten oma- 
botniezej, która realizuje wte] wia nadto sytuacje gospodar- 
kle działo nieodźałowanego to czą świata również w pierw- 
warzysza Dymitrowa"... iszym kwartale r. b. 


nej — Georgi Dymitrowa, od 
łu się 
ZPB — Ruda Pabianicka, Aka 
II sekretarz Pod 


Uroczysta akademia w 


d zagat 


mię 


la) 
s 


NOWY JORK (PAP) Se- 
kretariat ONZ opublikował 
pierwszą część raportu © $y- 
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— Witaj przyjacielu Twanie Łukiczu! — uścisnął mu 
rękę Batmanow. — Przybyliśmy do ciebie w gości 
— Bardzo prosimy, — znów ukłonił się Karpow. 

— Pokaż im. jak zużytkowałeś ciepło podziemne na 
korzyść dla ludzi. Dla inżynierów pożytecznie będzie to 
obejrzeć. 

— Nie ma tu nic szczególnego. — powiedział Karpow 
chociaż zainteresowanie gości soraw ło mu przyjemność 

Kilka źródeł. położonych bliżej wsi, kołchożnicy we- 
aług pomysłu Karpowa, zakryli drewnianymi pudlami 
Goraca woda zbierała sie i przez drewniane rurv szła 
do kudynków inspektowych. oraz na ogrzewanie domów, 
Pod szklanym dachem cieplarni było gorąco. na długich 
podstawach zieleniłv się rzodkiewki. sałata, ogórki i pno- 
midory. Oczy zwiedzających aż zabłysły na ten widok 
i wszyscy z przyjemnością skosztowali świeżych jarzyn 

— Dookoła mróz. śnieg. a tutaj lato, podzwrotnikowy 


upał! — z zachwytem oglądał się Beridze i z apetytem 
chrupał ogórek. — Czarodziej z ciehie [wanie Łukiczu! 
-— Insrekiami zarządza mój ojciec, przoduje tutaj 


w dziedzinie gospodarki rolnej. — powiedział Karpow 
rezygnując z pochwał i zapoznał gości z milczącym star- 
cem, który bardzo był podobny do niego. — Dzieci i cho- 
rych, całą zimę karmimy świeżymi jarzynami. Starczy 
dla swoich, a nawet sprzedaiemy do sąsiednich wsi. 
Główny nasz przemysł — to rybołówstwo, jednakże 
i płody rolne dają kołchozowi niezły dochód. 
(D. c. n.) 


stawowej Organizacji Partyjnej 
tow, Promiński Antoni. O życiu 
i walce tow. Georgi Dymitrowa 
mówił I sekretarz Dziclnicy Ru- 
da Pabianicka. — tow. Majchro- 
wicz Zenon. 

Zebrani uezcii pamięć Zmar 
bojownika o wolność i de- 
mokrację jednominutową ciszą, 
Ponadto zabrał głos tow. Si. 
monowa Józefa — członck Rady 
Zakładowej — przodownica pra- 
cy. która powiedziała: „Wiemy, 
ile przeżył i wy”erpiał tow. 
Georgi Dymitrow. Z "'=go pò- 
winniśmy brać przykład, jak na- 
leży walczyć, by stać się do- 
brym partyjnizkiem i bojowni- 
kiem o socjalizm! ', 

Zebrani wysłali list kondolen 
cyjny do narodu bułgarskiego, 
w którym łączą się w żałobie po 
Wielkiego Syna Narodu 
Bułgarskiego. 


ZPO „Wólczanka” 


O godzinie 13.30 na dziedzińcu 
fabrycznym odbyło się zebranie 
ku zmarłe- 
Generalnego Sekretarza Bu 
rskiej Par'n 
bnłgarskiej Republi 


teg 


70, 


zgonie 


żałobne czci 


go 


Komunistycznej 


tow. Grorgi Dymi- 

trowa. 
Na masówce zebrały się tłumy 
pracownie i precowników re 
skunieniem słuchały słów tow, 


Kadlere Naświetl ł 


tow. Dymitrowae, życie, bę- 


an 


ży- 


cje 


dące pasmem walk o wrzwołe 
we klasę robotniczej eałago 
światn 1 walk z roshijsrzami 


mięńzynarodowej solidarnos"i 
obotniezej. 
Przed 


hotników 


znbransch ro 
stanęła Gwietlana po- 
tać Zmarłeuo, czo bohaterska 


postawa w prowokacyjnym pry 


60CZYMA 


'esie w Lipsku, rdsie z oskarżo 
tego przemienił się w oskarży- 
ciela. 
Tow. Georgi Dymitrow docżs 
kał się cenłkowitego roznromie 
nia sił hitlerowskich i ohwobo. 
dzenie swojej ojczyzny — Bał- 


arii. 


Nieubłagana mier wyrwała 
to z szeregu piorwszych bojow- 
ików klasv nracnjącej całego 
Swiata, ale dzieło Jego żyje. 

Polska klasa chyli 
ezołą przed szczątkami wielkiego 
bojównika, Pracownicy ZPO 
Wólrzankił* w depeszy kondo- 
lencyjnej do bułgarskiej klasy 


robotniczej łączą się w żrłobie 


robotnicza 


a 
i przesyłają jej wyrazy współ: * 
czucia i głębokiego żalu z powo- 
du śmierci budowniczego Socja- 
listycznej Bułgarii. 
Stefan Qzerchzwy 
korespondsut fabryczny 


„Głosu Bobotniczego**' 


Zakłady 
im. Strzęlczyka 


W milczeniu i powadze groma» 
dzi się załoga zakladów im. 
Strzelczyką, aby uezcić pamięś 
Zmarłego. Dyrektor techniczny 
tow. Jung mówi o życiu i dzia- 


łalności wielkiego człowieka. 
Przed słnchaczami przesuwają 


fakty, których 
najbardziej kulminacyjnym 
punktem był lipski. 
Wśród zgromadzonych jest wie 
lu byłych KPP i 
RZM-u. Pamiętają dobrze «e 
czasy, Pamiętają, czym było dla 
wtedy, w latach ucisku i 
ciężkiej walki, bezprzykładne w 
swej odwadze wystąpienie Dymi- 
trowa.. Napływają wspomnienia, 
Taki był Dymitrow, Dziś Go już 
nie ma. Nie żyje ten jeden z nAj: 
lepszych synów międzynarodo- 
wego proletariatu, 


PZPB Kr 2 


Stoją wszyscy z opuszczonymi 


się zdarzenia i 
proces 


członków 


nich 


głowami, minutą milczenia 
czcząc pamięć zmarłego Dymt- 
trowa. Pełna rohotników jst 


obszerna sala „bawełnianej dwój 
ki'', Uwaga wszystkich skiero- 
wana na podium, skąd przema- 
wia starosta tow, Mikołajezyko- 
wa, Zastygły w bezrnchn twarze 
prządek, tkaczy, farbiarzy, Słu- 
cha i młodzież, ucząca się z tego 
życiorysu, jak należy walczyć i 


zwyciężać:* Bliska jest postad 
Dymitrowa wszystkim zgroma- 
lzanym tutaj słuchaczom, Wy- 


dała go wszak klasa robotniczą, 
o sprawę jej walczył od 15 roku 
życia, na sztandarze swym ma- 
jąc: hasło wolności, pokoju i so- 
cjalizmu. 


Z 


O to samo walczyli robotnicy 
Czerwonej Łodzi, Zgon Dymitro- 
wa odczuli jako stratę swego to» 
W depe: 
szach kondolencyjnych łączą się 


warzysza i przywódcy. 


w głębokiej żałobie z masami 


pracującymi całego świnta. 


ZSRR i kraje demokracji ludowej 


przodują w ogólnoświatowej gospodarce 
acort sekretara'u ONZ o sytuacji gossodarczej św ata 
za rox 1948 i pierwszy kwartał r b. 


Raport stwierdza, że sytu=| W ZSRR produkcia przemy 
acja gospodarcza krajów ka-|słowa roku 1948 przekroczyła 
pitalistycznych, w szczególno |pozłom roku 1947 o 27 proc, 
ści Stanów Zjednoczonych u-igdy w USA wzrost produkcji 
legła znacznemu pogorszeniu. |przemysłowej w roku 1948 wy 

Dane raportu stwierdza'ą, |nosił zaledwie 3 proc. w sta» 

że liczba bezrobotnych w|sunku do roku 1947. 


Stanach Zjednoczonych w| w pierwszym kwartale b. r 
pierwszym „kwartale b. T | prodtkcja przemysłowa Sla- 
| RZA SG W porownaniu „ów. Zielinóczonych zmniej 
Z ostatnim kwartałem 1948 TO pa sie o 5 proc., w tym poi 
SE at RECE E okresie produkcja w Związku 
ównolegle z te “Radzieckim wzrosła o 23 pr 
robocia w szeregu krajów po- gł 
stępuje również wzrost droży 


ster ROZSZERZENIE 

W roku 1948 zauważyć się SANAISRS CE 
dało w Stanach Ziednoczo- ZE WSCHODEM 
jnych znaczne nagromadzenie PRZYNIESIE KORZYSÓ 
towarów nie znajdujących zbY| EUROPIE ZACHODNIEJ 
tu 

W wielu krajach kapitali- Raport stwierdza, że roz- 


RAE 


C 


stycznych poziom spożycia na miar handlu pomiędzy krala- 
głowę ludności wciąż wia, mi Europy Wschodniej | Zas 
jest znacznie niższy od przed= |-pogniaj w PAANS 
wojeńnego. chodniej w roku 1948 wyno- 
sił zaledwie 42 proc, w po- 

WZROST PRODUKCJI  |Tównaniu z okresem przedwo 

PRZEMYSŁOWEJ W ZSRR | jennym. 

Raport wskazuje, że produk Natomiast handel krajów Fu 
cja przemysłowa we  wsżyst= |ropy Wschodniej pomiędzy so- 
kich krajach Świata (włącza- p oaz tat ć cdj; 
jąc ZSRR i kraje d=mokracj: Ri E Jony wma Zyta 
ludowej) przewyższyła w ro-|"lem Radzieckim wykazał 
ku 1948 o 1.1 proc. poziom ro- jznaczny wzrost i w roku 1948 
ku 1947, oraz o 1/3 produkcię jwyniósł 288 proc. w rorówna 
rokn 1937. 

Analirva jednak materiałów niu z r. 1838, podczas gdy han- 
raportu wskazuje, że tempo |"! między krajami Europy Za 
rozwoju produkeji bvła naderichodniej osiąrnął zaledwie 12 
nierównamierne, aroc. stann nrzedwoiennero, 


Nr 188 


ierwszy zwycięs 


Z ostatniego słowa Dymitrowa na sali sądowej w Lipsku Georgi BDymitre 


ki 


„Kolo. historii zmierza de ostatecznego 


triumfu komunizmu” 
Jak Drmittow nienuie hitlerowskich nońnalaczv w procesie lipskim 1933 T.| Podpalenie Reichstagu miało 


że mówię języa 


rawdą jest, 

kiem twardym i surowym, 
ale moja walka i moje życie rótw 
nież były twarde i surowe. Mówię 
językiem otwartym i szczerym. 
Mam zwyczaj nazywać rzeczy po 
imieniu. Nie jestem adwokatem, 
który z okowiązku broni tu swe- 
go klienta. Bronię samego sies 
bie, juko oskarżonego komunistę. 
Bronię własnej, komtinistycznej, 
rewolucyjnej czci. Bronię swoich 
idei, swoich przekonań komuni. 


stycznych... 
Ww” że nikt w Bułgarii nie 
wierzy, żebyśmy mieli coś 
wspólnego z podpaleniem Reich- 
stagu. Wiem, że za granicą nikt 
prawdopodobnie w to nie uwie= 
rzy. Ale w Niemczech są inne 
warunki. Tutaj mogą uwierzyć 
takim dziwacznym zarzutom, Dla 
tego chciałem udowodnić, że par 
lia komunistyczna nie miała i nie 
ma nic wspólnego z udziałem w 
takim przestępstwie. 


z 


Jeśli mówić o propagandzie, 
to wiele wystąpień na tej'sali 
miało charakter propagandowy. 
Wystąpienia Goebbelsa i Goeringa | 
pośrednio wywierały wpływ pros 
pagandowy na rzecz komunizmu, 
nle nie nie może ich  obnrczyć 
odpowiedzialnością za to, że wy- 
stąpienia ich taki 
propagandowy (ożywienie 
śmiech na sali). 


P atakowała 


miały wpływ 


i 


| 


rasa na  1oszelki 


sposób nie tylko mnie, — 


dla mnie to nie ma znaczenia, ale 
prasa nazywała również i naród 
bułgarski „dzikim“ i „barbarzyń 
skim”,. Prawdą jest, że faszyzm 
bułgarski jest dzikim i barbarzyń 
skim. Ale: klasa robotnicza Buł- 
garii, chłopstwo i inteligencja lu 
dowa nie są dzikie i barbarzyńa 
skie, Poziom kultury materialnej 
jest bezwątpienia na Bałkanach 
nie lak wysoki,  juk innych 
krajach europejskich, ale nod 
względem duchowym i politycz- 
nym nasze masy ludowe nie sto» 
Ją na niższym poziomie, niż ma. 
krajach  europej- 
Dzikusami it barbarzyń* 


w 


w 
skich... 
cami w Bulgarii są tylko faszy» 
ści. Ale 
zapytuje, w jakim kraju faszyści 
nie są barbarzyńcami i dzikatsa- 
mi? 

PRZEWODNICZĄCY (przerya 
wa) — pan nie ma na myśli stos 
sunków. politycznych Niem- 
czech? 

DYMITROW (z ironicznych us 
śmiechem) — ocz 


sy innych 


panie przewodniczący, 


to 


ywiście nie, pa. 
nie przewodniczący... 


D YMITROW w końcowej czę- 


przerywanego przemówienia zgła» 
sza wniosek o całkowite uniewin 
nienie oskarżonych i o pociągnię» 
cie do 
nych wniesienia 
go oskarżenia, Przewodniczący 0- 
się wyra- 


odpowiedzialności win- 
zdnione: 


nienz 


a, że te 


świadez 


ly 


ża — t. zw. wnioski: będą wzięte|sław Kusiak. Ludziom tym te- 


faktyczni podpalacze, 
się tym sąd ludowy przyszłej dy» 


przez sąd pod uwagę. Dymitrow| 
w związku z tym oświadcza: 
w— Przyjdzie czas, gdy wnioski 
te będą uwzględnione z nawiąze 
ką. Co się tyczy wyświetlenia 
wszystkich okoliczności pożaru 
Reichstagu i ustalenia kim byli 
to zajmie 


| 


ktatury proletariackiej. 


b 


str. 2 


ój z hitleryzmem 


Zwycięstwo solidarności proletariackiej 


(Wyjątek z artykułu Dymitrowa w „Prawdzie* z 4 marca 1944 r) 


być i było faktycznie sygnałem 
do kampanii terrorystycznej fa- 
szyzmu niemieckiego przeciwko 
ruchowi rewolucyjnemu proleta. 
riatu. 
27 lutego 1933 roku 
sygnałem do „wytępienia* mare 
ksizmu , przy czym przez marke 


sizm należy rozumieć ruch pro- 


Prowakccja faszystowska 


miała być 


Że stenogramu przesłuchania 
Goeringa na procesie lipskim 


ści swego trzydziestokrotniejpodobnie jak bolesne jest od- 


Iżywili 


łajdaka! 
Przewodniczący do polic 
żonego! 


XVII w. stanął przed suro- | 
wym sądem inkwizycji, twór 
który | 


W 


ca fizyki, Galileo Galilei, 
został skazany na śmierć, jako he | 
retyk, Z najgłębszym przekona” | 


niem i stanowczością zawołał on: | 
„a przecież ziemia się porusza”! | 
Ta prawoda naukowa stała się póź 
niej własnością całej ludzkości. | 
My, komuniści, możemy dziś po» 
wiedzieć z niemniejszą stanow» 
czością: „a przecież się porusza, 
Koło historii obraca się na- 
przód... OBRACA SIĘ I BĘDZIE 
SIĘ OBRACAĆ 4Ż DO OSTA. 
TECZNEGO ZWYCIĘSTWA KO 
MUNIZMU". 


Prawda rozświeti 


Dymitrow (którego policjanci już schwycilż): 
SIĘ BOI MOICH PYTAŃ, PANIE PREMIERZE? 


„. Dymitfrow: Mam jeszcze jedno rzeczowe pytanie. 
Przewodniczący (jeszcze ostrzej): Odbieram panu głos. 


Goering (wrzeszczy z wściekłością): 


Wyrzucić tego 
jantów: Wyprowadzić oskar 


PAN 


letariacki w Niemczech, Błazny 
jaszystowskie mieli zamiar zade 
monstrować wszystkie siły, wro- 


gie ruchowi  rewolucyjnemu 'i 
ZSRR, zademonstrować „rolę 


dziejową” faszyzmu niemieckiego, 
rolę żandarma, dławiącego rewo 
lucję proletariacką w kapitalisty» 
cznej Europie, 

Proiwokacyjny proces w Lipsku 
proces w dziejach po- 
litycznych najnowszego okresu — 
został uknuty przez 
stowskie, aby całemu światu do= 


najwięk 
góry faszy= 


wieść, że oprawcy faszystowscy u 
końcu lutego 1933 r. „uratowali 


Europę od bolszewizmu”. 


la mroki spisku i zdradiy 


Jakie konkretne zadania wysu=!szyści niemieccy przypisywali te 


nął sobie faszyzm niemiecki, or 
ganizując proces lipski? 

Po pierwsze, zrehabilitowanie 
faszystowskich  podpalaczy i o= 
prawców wewnątrz kraju i w o= 
zach zagranicy, ukrycie rzeczy 
wistych 
winy na komunistów. 

Po drugie, usprawiedliwienie 
burbarzyńskiego terroru i potwor 
nych represji przeciwko rewolu- 
cyjnemu proletariatowi. Usprawie 
dliwienie w oczach opinii publi 
cznej całego świata barbarzyńskie 
ga 
tości kulturalnych, pogromu nau 
ki, bezlitosnego tępienia ‘nawet 
lewicowo-burżuazyjnego „wolno 
myślicielstwa*, masowych pogro- 
mów, morderstw i td, 


winowajców i zwalenie 


zniszczenia ogromnych ware 


Po trzecie, proces miał dostara 
czyć materiału dla nowej kampa 
nii antykomunistycznej, Miał on 
stać się podstawą nowego „pro- 
cesu monstre“ przeciwko Komu* 
nistycznej Partii Niemiec. 

Po czwarte, proces miał wyka- 
zać, że rząd faszystowski „zwye» 
cięsko* wałczy przeciwko komu- 
nizmowi światowemu i uratował 
na czas Europę przed niebezpie 
czeństwem komunistycznym. Zgo- 
dnie z planami faszystów głotcy 
czterech oskarżonych komunistów 
miały być walutą w zbliżających 
się dalszych konszachtach z kra. 
które 
za „historyczne zasługi” Hitlera 
winny. były poczynić ustępstwa 
w kwestii „równoupratwnienia*, 
w dziedzinie zbrojeń i td. Fa- 


jami imperialistyczrtymi, 


mu procesowi wyjątkowo wielkie 
znaczenie w dziedzinie polityka 
zagranicznej. 

Przygotowania do procesu ode 
bywały się w niezwykle szerokiej 
skali. Faszyści uruchomili uszyst 
kie będące w ich rozporządzeniu 
środki. Zmobilizowany został ca 
ły aparat — policyjny i sądowy, 
aparat ośrodka kierowniczego na 
cjonal.socjalistów i olbrzymi, 
szeroko rozgałęziony aparat minie 
sterstwa propagandy. 

Proces lipski był pierwszym 
debiutem faszyzmu, jako żandare 
ma Europy przeciwko komunize 
mowi. Ten pierwszy debiut. skof 
czył się dla faszystów katastrofą: 
Parajrazując > mane, przysłowie 
bułgarskie, można powiedzieć, że 
faszyzm niemiecki kroczył do 
Lipska dumny jak lew, a wrócił 
stamtąd oplwany od stóp do 
głów. 

Proces był kamieniem probier= 
czym dla komunistycznej partii i 
dla klasy robotniczej, której naj. 
lepsi przedstawiciele siedzą w 0s 
bozach koncentracyjnych i innych 
katowniach faszystowskich, Stał 
się wspaniałą demonstracją 


wierności swemu. sztandarowi, G= 


on 
fiarriego spełnienia. swego obo 
wiązku rewolucyjnego i dyscypli- 


ny proletariackiej. 


Co przynosi proces Bokboszysskiegeo 


Robotnicy piętnują nikczemne knowania faszystowskich sprzedawczyków 


Każdy dzień procesu Dobo- | 


szyńskiego rozświetla coraz 
jaskrawiej mroczne kulisy 
zdrady iż spisku nacjónali- 


styczno - faszystowskiego prze 
ciw Polsce. W prosty sposób 
wiążą się ze sobą fakty i wy- 
darzenia, które na przestrze- 
ni kilkunastu lat, następowa- 
ły pozornie oderwane i nieza- 
leżne od siebie. Proces Dobo- 


raz w ciągu kilku dni ostatecz 
nie otworzyły się oczy. Dziś 
nikt już nie tai swego szcze- 
rego oburzenia. 

Tow. Józef Pszczyński, pra- 
cownik tegoż Browaru, wypo 
wiada życzenia wielu robotni 
ków swego zakladu pracy, aby 
przebieg procesu Doboszyń- 
skiego omawiany był na spe- 
cjalnie zwoływanych zebra- 


szyńskiego powiązał je wszyst 
kie w jeden potworny . łań- 
cuch przyczyn i skutków, skła 
dających się dziś na ponurą 


jącego od lat. 


— Ciężko jest o tym mówić, 


nawianie dawnych ran, ale 
proces ten jest dobrą szxołą 
dla tych nielicznych, którzy 
jeszcze jakiekolwiek | 
ułudy co do rol: sanacyjnych | 
rzadów w  przedwrześniowej 
Polsce, —.oświadcza stolarz | 
Browaru „Zdrój“, tow. Włady 


|kładnie 
smach, nie każdy posiada ra- 
łaży z Niewątpliwie 
całość zaprzaństwa, narasta- wszyscy przyjęliby z zadowo- 
wypowie- 
dziany przez referenta w fa- 


Pszczyńskiego w | dy, Że I zyj 1 
afery, że „góra“ A. K. współ- 


W gazetkach ściennych czytamy.. 


walczymy z analfabetyzmem 


niach. ie każdy 
sprawozdania 
| dio w domu. 
leniem komentarz, 


bryce. Tow. 


rykalne, które całkiem 
wi. 


niezgodną z etyką chrześcijań 


w ten sposób propa- 


Kmiwa za kilka dni 


kr zewidyweame sg zbiorylepsze 


0 10—20 proc. od zeszłorocznych 


Padające ostatnio deszcze na 
wały nes niepokojem. wysu- 
wającym pełne troski pytanie | 
— czy nie wpłyrie to ujemnie | 
na tegoroczne zbiory? Czy zbo- | 
że się nie położy i nie zrośnie? 

Jak nas informują z Wydzia- | 
łu Rolnictwa i Reform Rolnych, 
deszcze nie wpłynęły ujemnie | 
na stan zbóż. Tym bardziej, że 
wypogodziło się już i barometr 
wciąż idzie w górę. A nawet 
gdyby padały deszcze w okre- 
sie, w którym przewidywane są 
żniwa i przeciętna tych opadów 


była właściwa dla naszego kli- 
mału, to i tak zboża na tym| 
ple ucierpią. Jedynie było byl 


jem i 
Nie 


>sło na 


więcej pracy 'z wysusze 
zezwóżką zbóż do stod 
ma obawy by zboże zr 
pniu: > 

Pogoda jaka, miejmy nadzie- 
ję ustali się pozwala przypusz- 
czać, że w powiatach o gle- 
bach bardziej piaszczystych a 


wiec Opoczno i koneckie żniwa 
' r pozosta- 
tych powiatach naszego woje- 
wództwa między 10 a 12 lipca. 
Wie wszystkich ośrodkach ma- 
szynowych, ich na ob- 
sSzarze naszego województwa 
129, zakończono już remonty 


zaczną się 7 lipca, a 


a jc 


maszyn żniwnych, a poza tym 
ośrodki te otrzymały transport 
nowych maszyn. Także PGR-y 


otrzymały już odpowiednią í- 


ków i płótna dla sno- 


sznur 


owi k. 
przebiegiem 
beda po- 


Nad sprawnym 


czuwać 
misje qminne garomadzkie ð- 


raz* Powiatowe Narodo- 


we iF Iiministracja 
Rolnz nie mia- 
ły na p nie-w pel- 
zej TOZ tu.o po- 
mocy sąsiedz i wszyścy 
którym ta pc się. należy 
będą mcgli z niej korzystać. 


Jak więc widzimy, do akcji 
żniwnej przystępujemy z pew- 
nym przygotowaniem, by prze- 
biegła ona jak najsprawniej, 
bowiem zbiory tegoroczne we- 
dług opinii Wydziału Rolnict- 
wa zapowiadają plony wyższe 
w żytach o 10 do 15 procent, 
a w pszenicach do 20 procent 
Spodziewany jest zbiór prze- 
ciętny z hektara żyta 15 kwin- 
tali, pszenicy ozimej 16 kwin- 
tali, pszenicy jarej 10 kwinta- 


li, jeczmienia jareqgo 14 kwin- 


tali, owsa 15 kwintali, rzepaku 
ozimego 16 kwintali.  Najpo- 
myślniej zapowiadają się, jak | 


z tego wynika, plony pszenicy 


ozimej, żyta orąż rzepaków — 


qorzej natomiast zbóż jarych. 


P 


| bedą prawdopodobnie 


| 


le w sumie tegoroczne zb 


wy 
o 10 do 20 procent od zbiorów 
ubiegłego roku. (Tasz) | 


gandę hitlerowską. Zupełnie 
wyraźną rolę odegrał w tej 


al 


Piwowarczyk, który i po Woj-| 


nię usiłował stosować podob- 
ne metody w 
wszechnym'. Takie 
sko pewnego odłamu 
potępia zgodnie cała 
publiczna. 
Tow. Pszczyń 
ą obser 


kieru 
opinia 


ze szczegó] 
e malującą 


u 


ie na tle procesu 
Doboszyńskiego. Do- 

ci zdaniem tow. 
Pszczyńskiego, nie jest, jak to 
twierdzą: niektórzy — fanaty- 
kiem, opętanym idea faszy= 
zmu, lecz jest typem upro- 
centowego łotra, zdrajcy i re- 
negata, nieodrodnego syna 
zdradzieckiej klasy burżuazyj 
nej, świadomie i z pre- 
działał na szkodę 


f mecha- 
nicznego PZPB Nr 16 dopiero 
kilka miesięcy powró- 
po długiej tułaczce do kra 
ju. Przebywajac podczas oku- 
pacji na robotach w m- 
czech, pozosta? następnie w 
strefie, gtur 


ndą londyń 


temu 


hypyt 
bry 


RIGI 
ny propaga 


czyta do- 
w pi- 


procesie tym uderza rola, ja- 
ką spełniały pewne koła kle- 
jaw- 
nie torowały drogę faszyżmo- 
Przedwojenny „Przewod- 
nik Katolicki prowadził tak 


akcję antysemicką, upra- 
cji katolicki publicysta, ks.| 


„Tygodniku Po- 
stanowi- 


„rządu“, który wszelkimi spo- 
sobami usiłował powstrzymać 


wano najrozmaitszych metod 
jzastraszenia i gróźb, przedsta 


wach sytuację kraju. Nie jed- 
nak nie zdziałano, aby 


na obczyźnie. 


„Komisja Kulturalno - 


ce dla naszych robotników. 
częszcza 13 osób, a na 
sób. , 
Początki były ciężkie, 


mogli sami sprawdzić, czy 
aby znikły raz na zawsze 
nazwisk. Dziś wszyscy są 


| długo przed rozpoczęciem 


| 
i 


kształceniowy się 


Młodzież, zatrudniona w Po- 
wszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców, a zorganizowana w 
Związku Młodzieży Polskiej, 
postanowiła również uczcić 
Święto Wyzwolenia. Na spe- 
cjalnym zebraniu organizacji 
postanowiono. że młodzież prze 
pracuje dzień nad uporządko- 
|waniem terenów i budynków 
| letniskowych i kolonijnych, na 
| leżących do PSS. 

" W dniu 22 czerwca domy w 


lé 


Polaków od repatriacji Uży- 


|wiano w najczarniejszych bar 


ulżyć 
doli rodaków, przebywających 


— Zetknąłem się w Niem- 
czech, opowiada, z deportowa 
nymi tam po upadku powsta- 
nia człońkami A. K. Rozgory- 
lezeni i pełni oburzenia na swe 
ldowództwo, które wydało na 
zniszczenie miasto i jego miesz 
kańców, podejrzewali już wte 
padli ofiarą nikczemnej |wej, szczęśliwej Ojczyzny. 


(gazetka ścienna PZPB i W 24) 


pracowała z Niemcami. Nie 
jwiedział o tym jednak  żoł- 
nierz, przelewając ofiarnie 
krew swą w obronie miastą 
i Ojczyny. 


Ob. Stasiński umie już dziś 
powiązać te sprawy z działal- 
nością „rządu“ londyńskiego. 


— Jestem pewny — oświad 
cza, że zdrowe i świadome 
społeczeństwo Polski Ludo- 
wej, potraktuje ten proces, jās 
ko ostateczny rozrachunek z 
mafią, która sprzedawała Pol- 
skę. I na tych gruzach zdra» 
dy'i kłamstwa budować bę» 
dzie gmach innej,: sprawiedli- 


8. 


Oświatowa naszych Zakładów, 


przy współudziale koła partyjnego i Dyrekcji, zorganizo- 
wała u nas kurs dla anal fabetów 1 kursy dokształcają- 


Na kurs dla analfabetów 'u- 
kurs dokształcający 12-cte o- 


A i zanim zdołaliśmy przekonać u- 
czestników kursów iż otworzono je dła ich własnęgo do: 
bra, aby mogli sami przeczytać gazetę lub książkę, aby 


zarobek ich ściśle wyliczono, 
krzyżyki, stawiahe' zamiast 
zadowoleni i przychodzą na 
lekcji, ażeby przejrzeć wszyst 


kie pisma i przygotować się odpowiednio do lekcji. 

Za kilka dni kończy się pierwszy turnus. Drugi kurs roz 
poczyna się w pierwszych 
zgłosiło 


dniach bm. Na kurs samo- 
15-cie osób.” 
„Życie Robotnicze” 


Nasi korespondenci piszą: 
Brawo, młodzieży PSS! 


Ustroniu zostały doprowadzo- 
ne do stanu używalności:i prze 
kazane Wydziałowi Socjalne- 
mu. Również i urządzenia: we- 
wnętrzne uporządkowano 1 
skompletowano. 

Należy podkreślić, że. prace 
te zostały wykonane w. ciągu 
jednego dnia, podczas gdy by- 
ły przewidziane na okres dzie 
sięciu dni. 

CZ 
korespondent „Głosu” z PSS 


Publikacje Głównego 
Statystycznego 
zbytnią 
nego GZ 


Gie 


P 


nie 


poczytnośc:ą. 


telnika odstra 


nich zestawie i 

zy €; tworzące dla mniej 
wyrobionego mniej wytry 
łego — labirynt, trud 


przebrnięcia, 


A szkoda, Ws dane sta 


11.3 
‘>I K100 


tystyczne, zawarte w różny h, 
ostatnio coraz czę szych 1bli 
kacjach Główneg rzędu Str- 
sstycznego, powinny stanowic 
przedmiot zatnteresowania 

tylko ograniczonej grupy 

łaczy gospodarcądych, ekonomi. 
stów i planist Powszechnie 
już uznawani „WYMOWA 
GYFER“ winna dotrzeć do świa- 
demości najszerszych mas. Licz 
by, óbrazujące rózwój życia go 
spodatczego  nRSszego kraju po 
wojnie; są niojednokrotnie argu 
mentem, przekonywającym — 


nawet przysłowiowych „niewier 
tych Tomaszów: Nie powinno 
więc cyfr braknąć w arsenale 
propagandowym każdego akty. 
wisty partyjnego. 


suwa © 11 
publikacja . Głównego Urżędu 
Statystycznego pt. „Dochód na 
redówy Polski 1947“ (nakładem 
Głównego Urzędu Statystyczne, 
go, Wźrszawa 1949). Znaczenie 


te 


Uwagi 


tej pracy w łapidarny sposób 
zostało ujęte w uwagach wstęp 
nych, jakimi poprzedzone zosta 
ły liczne tablice, obrazujące 
dtrnkturę polskiego dochodu na 
ródowego w roku 1947: „ODI. 


czenió dochodu narcdówego w 
riki 1947 pozwala na zaanalizo 
wanie procesów gospodarczych 
i społecznych, zachodzących w 
Polsce Ludowej i na dokona, 
nie „ekr z ókresem przed, 
wojennym! Trzeba przy tym 
pamiętać, że ROK 1947, obfi. 
tujący jószcze w liczne trudno 
ści dla naszego młodego organi 
zmu gospodarczego — to pierw 
szy rok  dobiegającej obecnie 
zwycięskiego końca realizacji 
Planu Trzyletniego, torok Za, 
porźątkowania  długofalowego, 
opartego na namkowych podsta 
wach planowania, w którego ra 
mach przystępujemy teraz po. 
przeż Plan Sześcioletni do zbu 
dawania solidnych  fundamen. 
tów socjalizmu w naszym kra, 
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Nie wolùo 
mihać, że rok 


jednocześnie 
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pierwsze 


roku 1948 = 
poki atu jąęcyc! 
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mających wyraźny 
nistyczny, burżudzyjny 


rugowan ża 


podaf. 
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IaKtor, a w Skutkach wręcz szko 
dliwych 
Te 


dła mas pracujących. 


yły również 
; do 

nar 3 ałym 
świecie — poza Źwiążkień Ra 
dziećckim dochodu 
naro było 


odo wey 


teorie 


»bów 4 


äszeg 
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‘hodu do 


— obliczanie 


6 dokonywane 


zawsze w BPOS6B NIENAU- 
ROWY, fałszunjący prawdziwy 
klasowy obraz rzeczywistości, 
shiżący interesom kapitalistów, 
którzy pragnęli zamaskować 
fakt, że dochód narodowy two, 
rzą swą praeą masy ~ pracujące 
miast i wsi, Zgodnie ż tym, 
do nowych wartości materia]. 
nych, wytworzony h pracą To 


rzemieślnika 
wszelki w- 


botnika, chłopa i 


doliczano poprostu 


dział 


+ dochodzie narodowym, 
a więc również udział pcchoadny 
warstw pośrednich i pasożytni 


obli 


narodowego, 


metody zania do. 
trkrywające 


twórczą 


chodu 
ST 


wszystkim 
pracy, odpowiadające 
kłasowym interesom kapitáli- 
stów, byłyby z grtntu niesłusz, 
ne w Polsce Ludowej, która zła 
mała polityczne i gospodarcze 
panowanie wyzyskiwaczy. A 
jednak takie metody były repre 
zentowane w Pólsćć w pierw. 
szym okresie po wyzwoleniń 
przez ówcżeśne kićrownictwo 
Centralńego Urzędu Plńnowa* 
nia. Zmiana naśtąpiłw na wio: 
snę ubiegłego roku po głośnej 
dyskusjt działaczy gospodar. 
czych, w czasie której tow: 
Minc wykazał wsteczność tych 
meraukowych, burżuazyjnych 
metod, 


Oblic 


rolę 


świata 


zanie dochodn. narodowe 
zy za rók 1947, zawarte 
wrpomhn'śrćj wyżej 
Głównego Urzędu Statystyczne 
fo, dokonane zostało już w spo 
£b zgodny z marksistowską e, 
konomią polityczną, Była to 
praca, wymńgająca wielu mie- 
sięcy idokładnych danych staty 
stycznych i buchałteryjnych. 
Trud opłacił się Publi 
kacja Główńego Urzędu Staty. 


we 


publikacji 


sowicie. 


Poprzez febirymi liczb 


Dochód narodowy Polski w 18 
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kie który I 

dia tKnię 4 © | 

drogi rożwojcwej, ale jedi © 
Świe st ważkim argumeńtem | 
ru temat słuszności wybranej 


przez nas drogi. 
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pracy górnik polski zajmuje 
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Już nie straszy upiór Smętka 


Nowe życie rozkwita na 


(Kkoreszomdemcha wi dasma 
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Snólézielnie pracy 


Konsumeńci żądają lepszej jakości wytworów 


W Łodzi i w województwie 
łódzkim w 120 istniejących 
spółdzielniach pracy znala- 
zło zatrudnienie około 5 ty- 
sięcy osób. Są to w Iwiej czę= 
ści rzemieślnicy, a więc ele- 
ment zawodowo wykwalif:ko- 
wany oraz te jednostki, które 
przygotowanie zawodowe 0- 
trzymały na śpecjalnych kur= 
fach = głównie kobiety. 

Wóchlarź produkcji spół- 
dzielnt pracy jest bogaty. Wy 
twarzają óne poważne ilości 


konfekcji ś artykułów  dzie- 
wiarskich, wyroby skórzane, 
metalowe,  €lekfrotechniczne, 
drzewne, artykuły biurowe i 
inne. 


Wartość tej produkcji wy- 
hośi miesięćznie ponad ćwierć 
miliarda złotych. 'Najpoważ- 
niejszą pozycję stanowi produk 
cja konfekcyjna, tkacka i dzie 
wiarska. Tych branżowych spół 
dzielni pracy istnieje najwięk 
$za ilość, w nich też najwięcej 
ludzi źmajdujć zatrudnienie, 

Asortyment towarów dostar 
mzan”sch przez spółdzielnie 
jest bogaty i różnorodny. Kon 
fekcja to odzież i bielizna mę 
„xa, damska i dziecięca ' 

Jakość produkcji spółdzielni 

racy tkackich. dziewiśrskich 

konfekcyjnych nie stoi jesz 
ćże na należytym poziomie. 
Dótychcżas jeszcze rożwijają- 
cy sig wśród zespołów pracóWw 
niczych ruch współzawodni- 
ćtwa pracy nie przyniósł Spo- 
dziewanych efektów. Ta Wwy- 
twórczość nie stoi jeszcze na 
póziomtie przemysłu państwo 
wego, choć podkreślić należy, 
że jest na Ogół znaczni ie lep- 
ža od produ: war 
prywatnych. Nieńajleosza LEG 


S REIN 


kość wyrobów spółdzielczych 
jest wynikiem nie tylko mniej 


starańnej pracy, ale i skuf- 
kiem nieopracowania otych- 


czas jednolitych "norm tech- 
nicznych. Co gorsza, kierow- 
niectwo oddziału łódzkiego | 


Centrali Spółdzielni Pracy nie 
rokuje na tym odcinku szyb- 
kiej poprawy. 

Wyroby skórzane produko- 
wane w spółdzielńiach pracy 
to głównie obuwie oraz galan 
teria skórzana, portfele, tor- 
by itp. Jakość tej produkcji 
stoi na wysokim poziomie. 

Spółdzielnie pracy branży 
metalowej poświęciły się głów 


nie produkcji galanteri 
talowej. Tu powstają 

kiego typu sprzączki, oKucia, 
spinacze, „ćkspressy'. IPopyi 
na te artykuły jeśt duży. 


Wyroby żeliwne, piecyki, o 
ki, łożyska, dostarcza odlew- 
nia w Rzucćowie zorganizówą- 
na na zasadach spółdzielni 
pracy. 

Istniejąca na naszym 
nie spółdzielcza wytwórnia 
wózków dziecięcych ma przed 
sobą świetne perspektywy roz 
woju. Dobra ich jakość ż nie- 
pospolita chłonność rynku de 
cyditją o szybkim obrocie to- 
warowym: 

Kilka 
mi drzewnych wytwadrza mie- 
błe, których jakość uchodzi za 
bardzo dobrą. 

Realizując tezy, że spółdziel 
nie pracy winny dostarczać na 


ters- 


rynek të artykuły, których 
mie obejmttje jeszcze swymi 
ipla am' przemysł państwów y 
iOqdział Łódzki Centrsh Spół- 


dzielni Pracy, 


| 


niejących spółdziel| 


rozbudowuje! z 


spółdzielcze wytwórnie kołder | 
i materacy, 


Oba te działy produkcji sto ley 
„Społ em“ 
wano 


na poziomie, 
Poza wyżej wymienionymi 
spółdzielczość pracy na na- 
szym terenie obejmuje sze- 
reg placówek ushigowych i 
transportowych oraz spółdzie! 
nie produkujące zabawki, wy 
cinanki, lalki i ceramikę lu- 
dową. 

Warto także zwrócić uwagę 


ją wysokim 


ni 
nemu. 
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pracy 


zi elczość pracy 

7 tej chwili 
właściwe 
nie zadecyduje o zaopatrzeniu 


1KCji. 
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my Towarowe. 
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całkowicie z i$ 
do niedawna praktyką od 
dawania produkce 
kupiectwu 


wsi 


wzhogarai? zaonatrzenie e rynku 


głów- 
wadzają- 
są agendy 
Zer- 
tniejącą 
prze 


prywat- 


to po- 


gałąż pro 


3 
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ziała- 


ra to, że w chwili obecnej najszerszych maş ludności w 
dynyrn odbiorcą produkcjijte wszystkie artykuły, któ- 
spółdzielni pracy są w mia-|rych w śwych planach wy- 
stach handlowe placówki spół | twórczych nie uwzględnia 


dzielcze oraz Państwowe Do- 


przemysł państwowy. 
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Wieści z ZSRR 


6.000 BRYGAD NAJWYŻB ZEJ | bl 
JAROŚCI 


W frzedsiębiorstwach I 
gradu i obwodu is j 
brygad najwy j kości pro 
dukcji, które jedne 
Ki tysięcy ludzi. W 
kö fabrykach włókien 
znajduje śię około 4.000 
dówców A 


brygad najwyższe 


fabryce „Elektrosiła'* 22 bryga 
dy zdobyły zaszczytną 


brygad naj 


Zerbo] 


j3 
oriatt; Eg drog ża pod 


wi 


ną 
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punkty 


zielenią. 
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zące zboże z 


dóśt 


aw 
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nowych ź 
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żem, 


rów 
państwa. 
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Traktorzyści 
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nowe 
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hbejnerzy 


samarkandzkicgo (Repu- 
Uzb 


do 
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wy 


żniwne. 


im, 


inim na baszc 


jedno z czołowych mie 


Przeci 


ropie 


tne 


wydobycie 46 roku wyro- 


siło 1.084 kg dniów > do 1.273 Kg. 
Coraz silniej Trożwi) z współzawodnictwa 
pracy w przemyśle wę mechanizacja górnictwa, 


bożwolą na rychłe przekroczenie dotychczasówych norm. 


azurach 


ss FOSS) 


grała się tragedia nies; 


| żęsne |nej pogody urządzają %wy 
igo Juranda ze Spychowa. Tu- iciec do Puszczy Joñsbor- 
taj panow i į zdradziec |skiej, pełnej tajemniczych u- 
|Cy Bracia żowi, którzy |roczysk wąwozów, ż któ- 
ziemie te zajęli gwałtem i s h jeden jest zamieszkały 


czem sprawowali s »krut- potężnego orła. Ale naj- 
ną władzę nad ier dzie atrakcyjne są wys 
ludem mazurskim. W cieczki statkiem na najwięk- 
krzywdy ludzkiej widziały że z jezior mfhtzurskich = 
re mury zamcz Szeroko rozlewa= 


cie się wody tego małego mo- 


które w dni wietrzne szu 


łopotał znów mi groźnie i wali o brzeg fa- 
ny sztandar. i lami Kilkumetrowej wysoko- 

Dziś w i Wszystko, co można by po 
dzy krzyż sć o jeziorze Nidzkim i 
|-muzeum F rardwach było bý żwy”< 


eksponaty świadczą o pol kłym banałem wobec ich nie< 


Jści Mazurów. Nawet na s kojącego piękna © Każdej 
nych, ręcznie malową ania i nocy — w bla- 


ach 
Po- |stej 


słońca czy w srebrzy< 
poświacie księżyca, 


flach mazu rskich 
napisy w 
dobnie na 
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tkanych wzor: . 


ISZ, OTOCZONY dooko- 
ła zwartym pasem jońs- 
j puszczy uległ pra- 
kowitemu  zniszczeńiu 


sbots 
wie ca 


prawdziwą 


dacza 
nieza przeczonych śła 


tury józyka ere podczas ostatniej wójńy. Mi- 
Mażurach. Imo to napłynęło tu dużo o- 


* * 
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LI KOMU czas pozwa- | 
tnie | 


sadników 
liczy 


że miasteczko 
około 5.000 
15 procent lud- 
a Mazurzy. Za- 
także okolicz- 


tak, 
obecnie 

kańców. 

1owi 


j la, to będąc w Szoc 
stanowczo winien 
do położonych mie 


ni 


dzisk; Znajduje oski, dźwigając ze zni= 
wy Uniwersytet Mazur szczen swe gospodarstwa przy 


Ży= 


n dosko 


wadzony prze wydatnej pomocy Rządu. 


pedagoga gorącego szu skupia się wokół je 
Mażura Małka. IU w tym mieście fabryki. 


młodyćł razy w ciągu doby syre- 


chłopcót 


e wzywa robotników do nie- 
ZĘIĘ vno wybudowanej nowo- 
nej zapomnieli mowy ojc nej Fabryki Dykty i Skle 
stej, tutaj w internacie pod zaopatrującej w ś$we wy- 


lfikowanych 
nauczycieli 


wy |roby także łódzkie fabryki me 


pieką wykwa z 
po-|bli W najbliższym czasie po- 


chowawców 


znaje piękno języka polskie- |wstanie tu także fabryka ce- 

go, literatury, historii i staje |lulozy. 

się świadomymi obywatelami Sp.” i 

; = wiad kie nee ff AS v Z wędrówek po Piszu 
KARO: Jo CZYNY. |specjalnie  utkwiła mi w 


kną i 
Ludowy 


szczytną 
Uniwe 


nięci postać Jana Bogunia, 


r L h ry Mazur niejedno już w 
relet dosny uśm = MECIE: ra < 

ZUTSKI, Radosny usi jswym życiu widział, niejedno 
mienia dobroduszną | przeszedł. W opowiadaniach 


gdy patrzy 


zę ego zamknęło się os z 
howanków. zamknęło się osiem dzie 


ów lat dziejów tego kra- 


stępująca SEA J ju, lat ucisku i niedoli, W 
najiepszą nagrodą za Jeg chłodne czerwcowe wieczory 
jdy. į > opowiadał mi Boguń różne 

+ mazurskie gadki i legendy lu 


| DY W RUCIANACH roz-|dowe swym jędrnym, pełnym 


mawiałam z jednym z 0-|trafnych określeń i porównań 
siadłych tu Mazurów zdziwi- |J$zykiem. Opodal szumiał las, 
łam się niezmiernie, usłyszaw |PUuskały fale jeziora, a w wy- 
szy náraz od niego o Smętku.|ObTaźni mej malowały się ży- 


Stary chło iłowany w|W0 obrazy przeszłości, które 
pols kich k ; przecz ryczarowywał. stary gawè- 
kiedyś „Wiatr od mor j | SACZ, 

zrozumiał doskonale myśli I tak właśnie pozostały w 
Zeron } [mej pamjäci Mazury — zaklę 
ło do ni dawna te w gawędzie Bogunia, w ca 
Smętka, złego duch łym uroku i krasie swego 
przynosił z £ krajobrazu i porwane potęż= 
krzywdę i niena nym nurtem polskości, która 
wość. budnie tu nowe życie, ni- 

Nie ma już Smętka na Ma= 'Szczącć ślady Smętka. 
zurach. Ruciany w całej kra- H. Samsoncwska 


sie swych 


i zielen 


uroczych 


my na drugim 


gdzie rozsiadły sie 


jesteś 


ny w Polsce Ośrodek 

wczasów pracowniczych 

Gwatrnó tu i ludno | | MICKIEWIC 
tku maja. Wcza |! TA 
rzy mają swój dobr WO a 


że stac] OFIARY PR ZYJMUJE 
mimo nieład< |DAKCJA „GŁOSU“, 


gańizowańy samofzad 


í RE-< 
rostą na czele, 


Monika Tomaszowa Jak to było w Boguszycach? 
i Robotnicy „Trójki“ przełamują ostatnie opory 


W ostatnią niedzielę czer 
wca wyruszyła z Państwo- 


czo = Galanteryjnych nr 3 
do wsi Boguszyce ek pa re- 
montowa i zespół aktywu 
partyjnego z terenu zakła- 
dów, Zadaniem ekipy było 
ostateczne założenie in- 
stalacji elektrycznej w Gmin 
nej Spółdzielni oraz przeka 
zan e gromadzie wyremonto 
wanej  młóckarni, która 
przed kilkoma tygodniami 
została przewieziona ze ws 
do warsztatów fabrycznych. 

Instalacją elektryczną za- 
jął się ob. Banaszkiewicz 
wespół z trzema elektromon 
terami, wywiązując się z 
nakreślonego zadania bez 
ADRES REDAKCJI: R.S.W. | reszty. Aktu przekazania od 
„Prasa“, Plac Kościuszki 16. | remontowanej młockarni do 
telef, 250, godziny przyjęć] konali przedstawic ele fab- 
10—12. lrycznej organizacji partyj- 
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Środa, dnia 6 lipca 
1949 r. 
Dziś: Dominika 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 61 
Milicja Obywatelska — 47 
Dwvrzec Kolejowy — 4 


Tow. Józef Leszczyński daje o sobie znać 


nowym pomysłem racjonalizatorskim 


Dosłownie przed kilku, boczogodzin. Każda godzina 
dnami, bo 28 czerwca pisa-|— to przynajmniej 39 zło- 
liśmy o tow. Leszczyńskim | tych ; to tylko za robociznę. 
z Państwowej Fabryki Sztu| Do wyfrezowania w krąż- 
cznego Jedwabiu. Pisaliśmy | kach zębów — znów trzeba 
wtedy, iż jeden z jego pomy było pracy, zamykającej 
stów racjonalizatorskich, coj się w 2320 roboczogodzinach, 
stwierdzono po ścisłym przej tym razem już po 50 złotych. 
liczeniu, da zakładom w stoj Ale i to nie wszystko. Nie 
sunku rocznym 3 i pół milio| należy zapominać, że f:brę 
na złotych oszczędnośc:! Dziś| musimy sprowadzać z zagra 
znów piszemy o nim i o je|nicy za dew:zy. 
go nowym pomyśle, gdyż| Tak wyglądała ta sprawa 
tow. Leszczyński jest niewy|i troska, która gniotła ser- 
czerpany w pomysłach, w|ca kierownictwa „jedynki“. 
swej inwencji, w c'ągłej tro|I może by jeszcze w dalszym 
sce o usprawnianie, ulepsza|ciągu w'siała im nad głowa 
nie i przeprowadzanie osz-|mi, gdyby nie najpopular- 
czędności na teren e „jedyn|nejszy, najbardziej płodny 

iS na terenie Tomaszowa racjo 
nalizator — tow. Józef Le- 
e szczyński. 
Jedną z trosk i spraw, któ] Bo tow. Leszczyńsk emu 
re kierownictwu Fabryki sprawa noży również nie by 
Sztucznego Jedwabiu leżały |łą obca, I dla niego sprawa 
na sercu, była sprawa noży;| kosztów į sprawa uzależnia 
używanych do czyszczenia 2|nią się od zagran cznego su 
resztek jedwabu  cewek|rowca — była troską. Myś- 
przędzaln:'czych. Noże te To-|jał, chodził, szukał i... zna- 
bione były z fibry i żywot-| lazi. 
ność ich była nadzwyczaj| Tow. Leszczyński postano 
krótka, gdyż trwała zaled-| wi} produkować nożyk: z 
wie 20 m nut. Po dwudz e- 
stu minutach pracy — noże 
trzeba było zmieniać i wy- 
rzucać, W ten sposób przy 
pracy na trzech maszynach| Funkcjonariusze 
w ciągu dwóch 


ku 36 tysięcy noży. giem dni na inspekcję poza 

Cena fibry koniecznej dojteren Tomaszowa. Inspekcja 
wyprodukowania jednego no|przyniosła rezultaty i po- 
ża może nie była zbyt wy-|zwoliła zlikwidować trzy o- 


złotych. Ale by wyproduko-|chodzącym z nielegalnego 
wać 36 tysięcy noży — trze|uboju. 


soka, bo wynosiła tylko 19]gniska handlu mięsem, we 


GŁOS 


nej w obecności przewodni 
czącego Gm nnej Rady Naro 


wych Zakładów Jedwabni-|dowej, kierown.ka Gminnej 


Spółdzielni i lcznie zebra- 
nych mieszkańców Bogu- 
szyc. 

Po zakończeniu uroczyste 
go aktu, ekipa została zapro 
szona do zagrody gospoda- 
rza ob. Rosy, który był į jest 
jednym z tych, którzy w 
pierwszym rzędzie przyczy- 
nili się do nawiązan a głę- 
bokej przyjaźni między 
chłopami z Boguszyc a ro- 
botnikami PZJG nr 3. 

— Czym chata bogata, 
tym rada pow:tano w 
progu tomaszowskich robot 
ników. I rzeczywiście, kilka 
wspólnie spędzonych godzin 
nacechowane było serdecz- 


nością, przyjaźną i pełnym! 


zrozumieńiem wspólnoty in 
teresów, jakie łączą prole- 


mater ału zastępczego tzw. 
gumoitekstu, Próbował, prze 
prowadził cały szereg różno 
rodnych prób, aż wreszcie 
upór z jakim zabrał się do 
sprawy — zwyciężył. Obec- 
rie nożyki produkowane bę 
dą z gumoitekstu, który 
znajduje się u nas w kraju. 
Korzyści?,,. 

Żywot gumoitekstowego 
nożyka jest sto dwadzieś- 
cią razy dłuższy nż fibro- 
wego. Trwa 40 godzin. Jeśli 
więc założymy, że postój 
maszyny, konieczny do wy- 
miany nożyka trwa tylko 
trzy minuty — zyskujemy 
w c ągu roku 1650 maszyno 
godz.n. Miast 36 tysięcy w 
ciągu roku — wystarczy o- 
becnie 2 tysiące noży. Zysk 
na robociźnie przy ich pro- 
dukcji — to też poważne su 
my. Koszt surowca potrzeb 
nego do produkcji? Również 
znacznie mniejszy, bo zamy 
kający się kwotą ćw'erć mi- 
liona złotych. Ogółem, po 
odliczeniu kosztów materia- 
łu i robocizny — w cągu 
roku zakład hedzie mógł o- 


Mieso w koiysce 


Rejono-|rosnącym obok zabudowań. ,galnego uboju zakwestiono- 
roboczo-|wej Izby Ochrony Skarbo- |Niestety, urzędnicy zauwa-|wano, a sprawę „miłej“ rzeź 
zman zużywano w cągu rojwej udali się przed szere- żyli i to, a przeprowadzona |niczki skierowano do Dele- 
rewizja dała nieoczekiwane |gatury Komisji Specjalnej. 


wyniki. Okazało się bo- 


wiem, że wymieniona maga |dqaży mięsa 
zynuje słoninę i mięso cielę |uboju wykryto w Budzisze- 
ce, pochodzące oczywista z|wicach, 
nielegalnego uboju, w... Kó-|i wędliny znalezione zostały | chłopi licznie zapewn ali, że 
łysce. Z wierzchu niby ła-|u Kazimiery Boczek i Sta- 


TOMASZOWSKY 


z akos 


I. zw. „stan san tarny” 


Uliczka łącząca Plac Ko- 
ściuszki z ulicą Tkacką no- 
tariat mejski z małorolny-| Oburzył się na to inny go|si, jak głosi fama, piękne 
mi į średniorolnymi chłopajspodarz w średn'm wieku.| miano ul. Rzeżnicznej. P sze 
mi. N.edługo trzeba było czej —— Ociecl... a kto dla ośrod| my jak głosi tama 
kać na rozwiązanie się języ|ka pług zreperował? gdyż daremnie „szukać na 
ków. Chłopi boguszyccy za- niej jakiejś tabliczki czy 1m- 
częli mów.ć: "ej wywieszki, którą by „tę 

— Ja mam sieczkarnię do zupełnie jak nowy! prawdę mogła potwierdzić, 
zreperowania; chcę ją oddać EGZ RAR E ARE: gdy szanujący się oby- 
na potrzeby gromadzkie — Gta tożakiedo s ik sald watel zrobi kilka kroków w 
powiada jeden. k SWAP ACE 4a + sia nalte dziwną, a krótką ul czkę 

— Ja mam siewnik, kap- SR ARTI PORY CZA y zo PA — uderza go jedno: bru d! 
kę ino popsuty. Też go od- psuła, to RO p ary "uv [A kiedy rozejrzy się — doj- 
dam do ośrodka maszynowej ”€ Mie Oni! nie robotnicy?..|-zv dziesiątki koszów, pro- 
go dla gromadzkiego dobra,| Skrobie się frasobliwie po| wizoryczne straganiki, jed- 
ino go zreperujta — mówi|czuprynie zakłopotany już|nym słowem rynek wmi- 
nny. I tylko jeden starszy|stary. — Żeby tak prawdẹjniaturze z produktami spoży 
już wieśniak, o czerstwej| rzec, a nie zełgać, to też oni.|wczym. Pod arkadami, a 
twarzy i bystrych oczach| — A widzicie, n'edowiar-| właściwie w głębi”arkad po 
milczy długo nieufnie, ale|ku jeden! — triumfuje prze| sępnie spoglądają na ulicę 
wreszcie i on zabiera głos:|ciwnik. — Zreperowali nam| drzwi do różnorakiego To= 

— Tylko czy wy napraw |jepiej niźli kowal czy me-| dzaju sklepów i sklepików, 
dę, czy tylko tak se gadacie?| chanik w Rawie i nic nas| a gdy wtajemniczonych py- 
Bo nas tu przed wojną już| nie kosztowało! tuć, mówą, iż to są hale 
| dosyć różne takie z miasta] Ale stary chłop ma widać miejskie, dzerżawione pry- 
ka or Wodziły: coś jeszcze na wątrobie, bo R handlarzom i skle 
ż i arga szpakowa-|P! Om. | A 
easy Bag zde-| Ulica Rrzeźniczna przypomi 
cydowany widać, wybucha:|na trochę góry. Przypom na, 

b io oni tylkó gdyż mimo, że jej cała dłu- 
= A czemuż to s tość nie przekracza 80 met 
w niedzelę i święta przy- 


jeżdżają? Przecie to grzych 24 T7 mó ie Mal tońla 
I obraza boska! PRaJe aAA DOCZĄCAK 2] 


ksiądz z ambony krzyczy, SIER przynajmnej 5 me 
że tera diabeł ludzi opętał, Tomaszów nie ma kanali- 
bo do kościoła nie chodzą, a zacji. Toteż gdy deszczyk 
w święta robią. pokropi, na ul. Rzeźnicznej 

Tamten uśmiecha się pod| wszelki brud, wszelkie śm:e 
przystrzyżonym wąsem, ale|cję, gnijące owoce i szcząt- 
odpowiada poważnie: ki warzyw spływają sobie 

— Wedle mej głowy, to|lirycznie w dół ulicy. W 

I nie sposób nie powtórzyć|nie ten dopuszcza się grze- strone ul. Tkackiej. I tam 
chyba słów, jakimi zakoń=|chu, co w święta uczciw.e|pozostają. A gdy deszczyk 
czyliśmy nasz artykuł o poj pracuje dla dobra swoich|nie pada, to i przy ul. Tkac 


— Juści, oni — powiada 
tamten — i jeszcze jak! pług 


becnie zaoszczędzić około 
700 tysięcy złotych. 

Wniosek został już przyję 
ty przez Komsję Uspraw- 
nień przy PFSJ nr 1 i prze- 
słany z odpowiednim wnios 
kiem do Dyrekcji Branżo- 
wej. 

+ 4 © 


myśle tow. Leszczyńskiego, | braci, bo w dzień powszed-|kiej į na górze, tzn. przy 
drukowany 28 czerwca: „Tajni nie może, gdyż wtedy pra PL. Kościuszki — straszą lu 
kich synów potrzebuje Pol-|cuje dla siebie i dła państ-|dzi stosy śmieci, na dole bar 


ską Ludowa w marszu ku|wa, ale ten — co kościół i|dziej gnijących, u góry — 
socjalizmowi”*. Bo tow. Le-| ambonę wykorzystuje w|mniej . (i= | 
ezczyński jest wzorem tego| dzień świąteczny poto, żeby Obecnie jest lato. Co inne 
nowego, naszego, socjalisty-|judzić chłopów na robotni-|go, iż narzącamy na chłody, 
cznego robotnika =- twórcy.|ków, czyli siać niezgodę|jakie panowały w ciągu mie 
który we dla kogo i dłacze| wśród obywateli i przeszka|siąca czerwca. ale wydaje 
go. prącuje. Który pracuje i|dzać w pracy dla dobra na-| zam się, iż lepiej by Pano- 
tak — jak nam ostatnim ra|rodu. Zrozumieliście ociec?| wały chłody, nż miałoby 
zem powiedział — chce praj Stary chłop poweselał wi-| PTZYSTZaĆ słońce, Bo gdy 
cować dalej, coraz lepiej, co| docznie. — Juści! — rzekł|słoneczko mocniej zaświeci, 
raz intensywn ej. raźniej. — Kto przez zapła= | S4Y muszki zaczną bzykać, 
I tacy jak on — mistrzo-|ty w niedzielę robi, a niejrozmnażać się i fruwać so- 
wie pracy, mistrzowie o0Sz-| dla s'ebie, grzechu nie ma. bie z błota i śmieci na ul. 


czędności — to ludzie dz-| A judzić w ejski naród na Rzeźnicznej na owoce, wâ- 
siejszych dni. To bohaterzy| miejski — pewnie, że nie-|TZYWa, pieczywo, sprzedawa 
dzisiejszych i jutrzejszych|ładnie. Choćby i księdzu, a| te Tówn'eż na ul. Rzeźnicz- 
czasów! nie pasuje — kończy naw- nej, sprzedawane bez żad- 


nych siatek, bez żadnego za 


t przekonany. 
Por p y bezpieczenia, to nalepsze i 


Powiedzieli i  robotnicy|__: ap s 
„trójki* ze swej strony co okaz TAS wok: 
było do powiedzenia. A prze BECZEK owe czy 


przeciwinne 
Naprawdę! 

Jedno tylko może pomóc: 
Wydział Zdrowia przy Za- 
rządzie Miejskim ; Kom 'sja 
mie: sanitarna. Dlatego pukamy 
z do serc szanownej komisji 
EW J nisji, 
dyakuni by raczyła łaskawie wejrzeć 
R '|w tzw. stan sanitarny, w ja 
kim odbywa się handelek 


prowadzona przez jednego ANERO MORA, 


z nich pogadanka na temat 
„Wieś polska na nowych 
drogach“ z pewnością 
punkty sprze- |przełamała statnie opory i 
z połajemnego | nieufności, jakie mogli 
którzy z chłopów nosi 
gdzie mięso, słoninę| sobie. W czasie 


Dwa dalsze 


i i ź wzmogą swą czujność, aby RP z S 
ba było f bry za 684 tysiące] Pierwsze z nich znajdo- |dnie, pięknie i niewinnie, z |nisławy Gętarek. I w tym|ne dać się iet a jedynie| ° ul. Rzeźnicznej. ju. 
złotych. A to już nie jest wało się w Zaosiu w skle- wierzchu -— śpiące kilku- wypadku wędliny i mięso|słusznej drogi, jaką jest dio | mmmn 
drobna suma. pie masarsko - rzeźniczym | miesięczne dziecko, a w |skonfiskowano a  sprawy|ga sojuszu robotn'czo - chło JUWMMMMMAMMM 
Dalej — noże trzeba było| Antoniny Ziemnickiej. Sza- środku — słonina. Czy Kli- |przekazano Komisji Specjal | pskiego. To 


robić. Trzeba było te 36 tyjnowna pani Antonina dowie | 
sięcy noży wyprodukować.|dziawszy się w porę, że u- 
Pocięcie į wytłoczenie krąż|rzędnicy Ochrony Skarbo-! 
ków z arkuszy i f bry wyma|wej są w Zaosiu, próbowała | 


jentom Ziemnickiej smako- nej. 
wało mięso przechowywane 
w kołysce — nie wiemy. W należy 
każdym bądź razie wszystko | strzec. 
Balo w ciągu roku 2304 ro-lukryć część mięsa w zbożu |mięso pochodzące 


z niele- 


KRONIKA SPORTOWA 


W przeprowadzonych ©- 
statnio eliminacjach najlep- 10.93, 
szych zawodników 
miasta osiągnięto 
jące wyniki, 

Konkurencje męskie: 

100 m. — Trocha (WŁ) 
124 Lis i Szado (Zw.) po 
12,5. 

1500 ra, — Kocik (Zw.) 
5.04,4 Barański (WŁ) 5.04,6 
1 Sieciechowski (L.) 5.06,4, 

W dal — Szado 5.79 m., 
Mokwióski (Zw.) 5.78 i Lis 


Pietrzykowski 
naszego 10.79 i  Kobyłecki 
następu- |10.21. 

Młot — Kobyłecki 
Lis 25.92, Wilanowski 


Konkurencje żeńskie: 


(Żw.) | 


29.40, 


lci 
| W dal — Ciach 
Konecka 4.04, 

W zwyż — Ciach 1.11. 

Kula — Ciach 7.26, Tesch 
(L.) 7.04, Sek (Wł) 5.96. 

W zwyż — Mazurek (L.)| Dysk Tesch 31.25 
1.61 m, Mokwiński 1.57 i Ciach 21.75, Sęk 21.25. 
Kołodziejczyk (Wł) 1.57. | 

Tyczka— Sęk 
dag.) 2.65 m. 


— 4.29, 


t 


(Lic. Pe- lepszym jest rzut 


Kula — Wilanowski (Zw.),wił piłkarz 
(WŁ.) ;Szado, 
stawkę skoczków w dal, o- 
raz Mazurek, 
złych warunkach 


20.49. | 
co 
ku 
rencjach żeńskich na wyróż- 
[nienie 
stronna Ciachówna, zajmu- 
|jąca czołowe miejsca w każ- 
dej konkurencji. 


60 m. — Kinecka (Wł.) 9,01 
ach (WŁ) 9,2. | 


przy wietrznej i niepewnej 
'|pogodzie, co wpłynęło 
rzystnie na 
Wyniki na ogół słabe, naj (skok w dal) i niekorzystnie | udział 
dyskiem |na inne (tyczka, 1500 m.) 
%obiet. Niesbodzianke spra-| 


„Związkowca* 
bijąc najsilniejszą 
osiągając w 
wysokość 
Rzuty męskie słabe, 
jest skutkiem _ bra- 
treningu. W  konku- 


1.61. 


zasługuje wszech- 


Zawody odbywały się 


ko- 
pewne wyniki 


KR) 


ipotajemnych handlarzy. A|posiadaczom bonów tłuszczo 


R. Ostatnia wycieczka przed- 
Na marginesie tych spraw, |stawicieli „trójki* w ra- 


raz jeszcze prze-|mach łączności wsi z mia- 
co w swoim czasie |stem była chyba najbardziej 
czyniliśmy, przed zaopatry-|owocna z dotychczasowych 


na 
waniem się w mięso czy|wyjazdów w teren. Z. J, Odbudowe Warszawy 


tłuszcze u pokątnych han- z 
dlarzy lub w nielegalnych Kt P e 
; o jeszcze nie odebrał 


punktach sprzedaży, korzy- 
stając z t. zw. okazji. „Oka- legitymacji odznaczeniowych? 
Sekretariat Miejskiej Ra=|ty 


Złóż ofiarę 


zje” te mogą się okazać bar 


dzo brzemiennymi w skutki. macji stałych — że wymie 


I jeśli nie wystarcza ko-|dy Narodowej raz jeszcze |nione legitymacje są do ode 
muś argument, mówiący o|PTZyYpomina tym wszystkim, brania w sekretariacie MRN 
ściganiu przestępstwa, ja- którzy złożyli do wymiany | w godzinach urzędowych 
kim jest handel i korzysta- |t/mczasowe  zaświadczenia| Ż ( KR 

e odznaczeniowe, wydane Imienne zawiadomienia do 


nie z handlu mięsem pocho 
dzącym 2 nielegalnego ubo- 
ju, to przynajmniej niebez- 
pieczeństwo chorób i to cho 
rób nader tragicznych — 
winnb powstrzymać nabyw 
ców od korzystania z usług 


przez Prezydium KRN, a do| poszczególnych osób wysyła 
tej pory nie otrzymali legi-|ne nie będą. 


Przestrzegać terminów! 


Podaje się do wiadomości| dział nie podjęty w bieżącej 


1, . 
w zwalczaniu potajemnego | wych, iż przydziały birewi oe 56 zj RaPRpnE) wy 
handlu i uboju winni wziąć|dziane ną poszczególne de-| dawany nie będzie, toteż 
nie tylko urzędn cy|kady m'esiąca lipca winny| W interesie własnym male- 
Ochrony, ale również ogół|być odbierane w terminach,|ży wymienionych terminów 
społeczeństwa. jtzn. do 10, 20 i 30 bm. Przyljak najściślej przestrzegać, 


FANSBLWOWY 
TATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 wido- 
wisko śpiewno-taneczne „Kram 

7 piosenkami! * 


TEATR KAMERALNY 


DGMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 premiere 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 

WODY: 
Kasą czynna od li-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02 


TEATR LETNI „OSA” 
1 Piotrkowska 94 


rt 
Codziennie o 13.30 w niedzielę 


t święta o 15 f 19.30 „Jadzia 
wdowa” 
PAŃSTVOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ul.11 Listopada 21, tel. 150,5%y 
Codziennie godz, 19.15 Tọ 
skonała komedia G. Zapolsxie, 
„Moralność pani Dulskiej''* z u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 


o 


br. o godz. 19.15 „ROSE MA- 
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół, Balet — 
Chór — Orkiestra, 

UWAGA: Operetka „Rose — 
Marie' grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 


TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu 


prób. 


OLETE. 1- S 


Przygocawnumnóa ubo CON e 


Gigantyczna sztafeta ZMP 


przybędz'e do Warszawy w dniu 22 lipca 


Cały kraj czyni intensywne 
przygotowan ia do uroc zystego | 
obchodu święta 22 lipca. Dzien 


Pols 


Odrodzenia 


obchodzony | ne 


będzie uroczyście również i prze:: 


brać sportową całej Polski, 


Na dzień 22 lipea zorganiżo 


wano w całym kraju szereg róż 
yeh 


norodnyi h 
Na £ 
tyczna organizow 
przez ZMP, Sztafeta ta 
zostala przez Centralną 
Igrzysk za jedną z uajważniej 
szych imprez w dniu 22 lipca 

Przygotowania trwają już kilka 
tygodni 


1m prez 
wysuwa się 


sportów 
czoło ich 
sztafeta, 


uznana 
Komisię 


odni. 

Wyłonióno komisję, w skład 
której wchodzą przedstawiciele: 
ZMP, SP, Rady Sportu Wie; 
skiego, QORZZ, AZS, ZAMP 
ZHP, ZS Gwardii, Związkowej 
Rady KF i Sportu, Wojska oraz 
przedstawiciela poszczególnych 
Związków Sportowych. 

Komisja ustaliła program or: 
ganizacyjny sztafety. Ustalon» 
między innymi, że start z miast 
wyjściowych i etapowych tą- 
pi na centralny sygnał radiowy. 
Przed startem odbędą się krótkie 


Co usłyszymy przez 


uroczystości, zakończone odegra. | pomnieli również o punktach od 
niem fymnn $FMD, |» wczych i transporcie. 

Zorgęznizowa bocz- Widzimy więc, iż celem prze 

ie i pomocn ] wodnim sztafety nie jest wyłącz. 

|sy głównej. f nie tło sportowe, bowiem obok 

będą do miejsce pr unia mel- | wysiłku fizycznego spotkamy się 

dunków na 30 mi! d przy-|szeregiem imprez kulturalno 


g7 ety g nej. í 


itowye *h. 
jistotniejszą jednak 


byc iem 


W pür Ete T h etapowych nastą- cechą 


pi uroczyste przy meldun- fety ZMP jest tó, że kaźda 
ków, Dola ODA z występami ar- każda c, lą będzie mogła 
tystycznymi. dzięki szezegołowo obmyślonej 

Nad uczestnikami sztafety zo-|trasie, włączyć się w ogólno-pol- 


eka 
za_ 


stała 
y 


stanie roztoczona 


lekarska 


| Zawody automobilowe 
w LUBLINIE i KRAKOWIE 


or ską E 


Orgamzatorz nie 


W zawodach automobiłowych| który miał również najlepszy 
zorganizowanych dla  kierow-| wynik przy zmianie koła. W 
ców lubelskich przez oddział e przyśpieszenia i hamt- 
miejstowego Automobilklubu, ia pierwsze miejsce zajął 
które obejmowały próby tech.| Petal na Skodzie 1100. W pró. 
niczne, jazdę okrężną i jazdęj bie zręczności pierwsze miejsce 


erwsze miejsce zdo 
z Kraśnika na 
W próbie rozri. 
pierwsze 
Citroenie 


terenowa, p 1100. 
byt 
Fiacie 
chu 


zdobył Szapert na Fiacie 


* 

oddział A. P, zor 
ciekawą impreze, w 
której po raz pierwszy razem 
z kierowcami amatorami w7ięli 
udział kierowcy zawcdowi, star 


Jasiński 
1100. 
silnika 


Krakowski 


ganizował 


me 


zdobył Flis na 1500, | 


radio? 


tujący, za specjalnym pozwole- Z takim entuzjazmem mlodziez ZSRR dopinguje swoje uluh.019 


zespoły 
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Feoteor Dreiser 


Iragedia Amerykańska 


DLA NIEGO 
letniego wieczoru. 
kie mury ośrodka handlowego miasta San Fran- 


Zmierzch 
I w 


cisco — wysokie | szare w mrocznych cieniach wieczora. 
A na szerokiej ulicy, nieco spokojniejszej, grupa, zło- 
żona 2» pięciu osób. Mężczyzna, pewnie sześćdziesięcioletni, 


niski, krępy. o niezdrowej cerze, bladych, zamglonych o= 
czach. o białych włosach, wysuwających się spod zniszczone 
go filcowego kapelusza, bardzo pospolita i znużona życiem 
figura, niesie malą przenośną fisharmonię, jakiej zwykle 
używają uliczni kaznodzieje i śpiewacy. Przy nim kobie- 
ta, może z pięć lat młodsza, wyższa, niezbyt tęga, lecz krzep 
ka i silna, o śnieżno białych włosach, ubrana czarńo. Czarna 
była jej suknia, czarny czepeczek i czarne trzewiki. Twarz 
iej pełniejsza i silniejsza w wyrazie niż męża. bardziej je- 
dnak poorana brózdam: niedoli i cierpienia. Prowadziła za 
rękę małego siedmioletniego chłopczyka, który niósł Biblię 
ż kilka książek z hymnami. Chłopiec żwawy, wesoły, trzy= 
mał się blisko niej i widać było, że mocna nić miłości i po- 
rozumienia łączy ich ze sobą. Oprócz tej tróśki nieco da- 
lej jak gdyby osobno szła zwiędła, nieładna kobieta, około 
lat dwudziestu ośmiu z drugą starszą. Sądząc z podobień- 
stwa były to widocznie matka i córka. 

Było gorąco : jakaś słodka niemoc wisiała w powietrzu. 

Na rynku wśród krzyżujących się ulic zebrał się szereg 
samochodów pojazdów różnego rodzaju, towarzystwo więc 


ejs 


całe zatrzymało się na rogu, czekając na znak pałeczki 
policjanta. 

— Russel. stój przy mnie — odezwała się kobieta. — 
Weż mnie lepiej za rękę. 

— Wydaje mi się — zrobił spostrzeżenie mąż słabym, 
łagodnym ałnsem, — że ruch staje się z każdym dniem co- 
raz wiekszy. 


Auta dawały sygnały, motory prychały i furczały, Całe 
towarzystwo na nie nie zwracała uwagi prócz tego, aby bez 
piecznie orzeiść nrzez ulice. 


— czni kaznodzieje — szepnął bankowy urzędnik 
do swej koleżanki kasjerki. 
— Pewnie. Widuję ich prawie każdej środy. 


csa aje 


Patrzaj! Jaki śliczny bąk! Zd się, że chyba jest 


trochę za mały, żeby go ciągać po ulicach, prawda, Ella? 

— O, tak! Nie zniosłabym, żeby mój brat na przykład 
musiał się tak włóczyć. Co to za życie dla takiego dziecia- 
ka! — z oburzeniem mówiła Elia mijając ich. 

Przeszedłszy na drugą stronę zatrzymali się wszyscy i 
skup:li, jak gdyby stojąc już u celu. Mężczyzna postawił 
fisharmonię. otworzył na niej niewielki pulpit. Żona wzię= 
ła z rąk wnuczka Biblię i podała mężowi, książkę z hym- 
nami ustawiła na pulpicie, drugą dała towarzyszącym ko- 
bietom, a trzecią zostawiła sobie. Mąż rozejrzał się niepew 
nie dokoła, mimo to pewnym głosem >dznajmił: 

— Zaczniemy dzisiaj od 276. „Jak ustalić fundament...“ 
Zaczynamy, panno Shoof! 

Młodsza z kobiet, wyschła, chuda, koścista, Której z pe- 
wnością życie odmówi ło wszelkiej cozkoszy, usiadła na żół- 
tym, składanym krzesełku, a przygotowawszy klawisze i 
przewróciwszy parę kartek, zaczęła grać wybrany hymn; te- 
szta zaś osób zawtórowała jej śpiewem. 


Zwrócili na siebie uwagę różnych osób, powracających 
do domu. umieściwszy się tak blisko głównej miejskiej ar- 


terii. Niektórzy zatrzymywali się przysłuchując i zapytująć 
się, co tutaj robią. Podczas ich śpiewu przypadkowe, obojęt- 
ne audytorium uliczne wpatrywało się w śpiewaków, wzno* 
szących wspólne pienia bez względu na pustkę i apatię ży” 
cia. Oglądali niepozornego. zwiędłego człowieczka w znisz- 
czonej workowatej kapocie, pospolitą. krzepką. siwiuteń- 
ką kobietę, malutkiego. niewinnego, nic nie rozumiejącego 
chłodczyka, Co on tu rob: między nimi? I ta zaniedbana 
chuda. stara panna. równie chuda i roztargniona, jak jej 
matka Na czele grupy stała najwidoczniej fa stara kobie- 
ta. ona najwieksza zwracała uwage połna siły | determina- 
cji, i jakiejś ślepej wiary może błędna  niewyrozu- 
mowana, była dnak jej ostoja jedynym może szczęściem 
w życiu. W kobiecie tej bardziej niż w innych osobach ze- 
spotu malowało się nieświadome pewnie, lecz wzbudzające 
szacunek przekonanie, 
Niejeden przystanał. 


która 


patrzył długo na nia, na książkę 


z hymnami, którą trzymała w opuszczonej ręce, na jej 
wzrok, w przestrzeni utkwiony, i szeptał: 

— Oto jest kobieta, która mimo swych błędów ludz- 
kich czyni to, w co wierzy usilnie. Mocna, wojująca wia- 


ra w mądrość i łaskę doskonałej, wszechmocnej i czujrej 


potęgi, którą tłumom wieściła, byla wyryta w każdym ry- 
sie jej twarzy i każdym geście. 
Po śpiewie nastąpiła długa modlitwa, wypowiedziana 


ustam? tej kobiety, potem kazanie jej męża, zawierające ze- 


znania ludzi, którym Bóg wiele uczynił. Potem nastapił 
odwrót. Zebrano hymny, zamknięto fisharmonię i włożo- 
no ją na ramiona mężczyzny, 

Poszli. 


— Piękna noc — odezwal sie meżczyzna, — Zdaje się, 
że dziś z większym skūpieniem słuchal:, niż zwykle? 

— A, tak! — odparła kobieta, która grała na fisharmo- 
nii. — Wzięto co najmniej jedenaście b sszurek, a jeden stąr 
szy pan pytał mnie, gdzie jest ta misja i kiedy odbywają się 
nabożeństwa 

— Chwała Bogu! — odrzekł mężczyzna. 

Oto i misja. „Gwiazda Nadziei. Dom niezależnej misji. 
Zebrania w każdą środę i sobotę od 8 — 10. W niedziele (a) 
11, 3 i 8. Każdy będzie chętnie widziany”. Poza tym na- 
pisy w każdym oknie: „Bóg jest miłością”, a niżej drob- 
niejszym: pismem: „Jak dawno nie pisałeś do swej matki?“ 

— Babciu, mam u ciebie, zdaje się, dziesiątkę... pójdę 
na róg i kupię sobie gorących kasztanów — paplał malec. 
Możesż, Russelku, ale słuchaj... 
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Wrócisz zaraz, praw- 


ew 


— Wrócę, babciu, na pewno. Znasz mnie przecież, 
Wziął dziesiątkę, którą babka wyszukała w głębokiej 
kieszeni, i pobiegł po kasztany 
Jej ukochany chłopiec! Jasnoś 
łat! Musi być dobra dla niego. ba 
go hamować za bardzo. jak fo... kiedy 
Patrzyła z miłością za nim 
— To dla niego... 
Całe towarzystwo, bez Russelk 
te drzwi domu ł znikło za nimi. 


i szczeście jej ub'egłych 
us owa. nie może 
'$ może, 


a, na razie, weszło w żŻół- 
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